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Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. ; 

Upraszamy o wczesne przesłanie pronn- 
meraty, by szan. prenumeratorowis nie doznali 
przerwy w przesyłce 


kwartalnie 


LWÓW d 3. kwietnia. 


(Komisja „Verwaltungsrathów.* — Panbułgarska 
manifestacja w Sofii. — Środki przeciwko nihili- 
stom. — Częściowe zwycięztwo delegacji naszej w 
rozprawie gorzelnianej. — Parlamentarne wisdo- 
mości przedlitawskie. — Wiener Allg. Ztg. wzy- 
wa delegację naszą do oderwania się od prawicy. — 
Organizacja na kolei Transworsalnej.) 


Sprawa przedłnżenia Rothschildom przywi- 
lejn kolei Północnej, urzędownie została już wy- 
toczoną .na porządek dzienny obrad Koła pol- 
skiego. Wybrana dla tej sprawy komisja Koła 
skłąda się, wedłe <ieniesienia Dz Pol., z pp. 
Czartoryskiego, Smarzewskiegó, Kosłowskiego, 
Krasickiego i Raczyńskiego, zaś wedłe donie- 
sienia naszego korespondenta, z jednego tylko 
neutralnego członka, ks. Jerzego Czartoryskie- 
go-jako przewodniczącego, i 'z czterech „Ver- 
waltungsrathów*, posiadających we Wiedniu 
swe jeneralne zarządy akcyjnych przedsiębiorstw 
kolejowych, mianowicie jednego członka Rady 
zawiadowczej kolei Karola Ludwika, dwóch 
członków Rady zawiadowczej kolei Lwowsko- 


Czerniowieekiej i jednego członka Rady zawia- 
dowczej kolei Łupkowskiej. Są to posłowie pp. 


Raczyński, hr. Krasicki, Chamiec i Kozłowski. 

skutek wyboru tak złożonej komisji, 
ważna ta sprawa została wyłączoną z zakresu 
wpływu istniejącej jaż w Kole komisji kolejo- 
„CA założonej choć w części z posłów niezawi:: 
8 


Nie mamy ani prawa ani chęci rzucać ja» 
kiekolwiek posądzenia na obywatelski chąrak- 


ter posłów, wybranych w skład komisji, wy- 


bramej dla sprawy kolei Północnej. Stwierdza- 
my jednak fakt, że ich stanowisko urzędowe 
nie pozwała im żadną miarą działać przeciwko 
interesowi akcjonarjaszów i zamiarom Rady za- 
wiadowczej uprzywilejowanej kolei Północnej, 
a to.xz następujących powodów. 

Najpierw kolej Łupkowska w pierwszym 
rzędzie, dalej kolej Lwowsko-Czerniowiecka, a w 
dalszem następstwie i kolej Karola Ludwika 
lękają się upaństwowienia, grożącego szczegól- 
niej dwom pierwszym przedsiębiorstwom w bliz- 
kiej Przy ości „Przegrana, kolei Półnoenej — 
najpotężniejszęgo z,amstrjąckich, uprzywilejowa- 
nych przedsiębiorstw kolejowych, byłaby wyro- 
kiem śmierci. dla przywilejów iunych prywa- 
tnych przedsiębiorstw kolejowych,.„Wygrana ko- 
lei Północnej wzmocni stanowisko innych, mi- 
norum gentium uprzywilejowanych kosstęra paź: 
stwa akcyjnych towarzystw kolejowych. Natn- 


ralny ztąd wniosek, że. posłowie Raczyński, 


Krasicki, Chamiec i Koąłowski, nie zechcą sprze- 
niewierzyć się interesom przedsiębionstw, na 
których czele stoją. 


Iisijci bohaterowie, 


Powieść współczesna i 


przez 


Autora „Marzycieli.* 
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_(Ciąg dalszy. 
XIII. 
„Z„erwane nici. 
"— Pani Lja sobie życie odbiqrę! 


'— Nie obawiam BiR EB sacra 


— Nie ?! Przekonasz SIĘ. panjo, Marjo: może|czemu my napró 
aa ars Alboż z tego, 


dziś jeszcze, a jutro- naJpóŹn 
Grzmotowieą napróżno „gre%i% 


We Lwowie, Piątek dnia 4 Kwietnia 


1884, 


Dalej, cała potężna kiika finansistów i ko-. 
lejowych potentatów wiedeńskich z powodów 
łatwych do zrozumienia mansi jak najgoręcej. 
popierać sprawę przedłnżenia przywileju kolei 
Północnej. A ponieważ posłowie Raczyński, Kra- 


sicki, Chamiec i Kozłowski są materjalnie za- 
wiśli od tej kliki, więc jasną jest rzeczą, że 
byłoby heroizmem z ich strony — ofiarnością 
istotnie niezwykłą, jeżeliby poważyli się protek- 
torom swoim sprzeciwić w tak ważnej dla nich 
sprawie jak przedłużenie prawa, które rocznie 
około szesnaście milionów złr. netto w zysku 
przynosi. 

Trzecim wreszcie względem, który niezmier- 
nie utrndnia komisji Koła, dla sprawy kolei 
Północnej wybranej, swobodne traktowanie tego 
przedmiotu, jest właśnie ta okoliczność, iż — 
jak się rzekło, wszyscy są „Verwaltungsratha- 
mi* innych akcyjnych Towarzystw kolejowych. 
Pierwszym zaś skutkiem zajęcia przez państwo 
jakiejkolwiek kolei prywatnej jest to, iż „Ver- 
waltungsrath* staje się zbytecznym... Dziwnem 
więc zaiste byłoby zjawiskiem, gdyby posłowie 
Raczyński, Krasicki, Chamiec i Kozłowski w 
referacie swoim oświadczyli słę przeciwko ta- 
kiemu nstrojowi zarządu przedsiębiorstwa ko- 
lejowego, w którym jest „Verwałfungsrath* i 
są „Verwaltungsraci |...* 

Tajny radca, p. Grocholski miał oświad- 
czyć w Kole, iż jemu wiadomo, jak właściwie 
rzecz się ma z układami względem przedłnże- 
nia przywileju kolei Północnej, lecz to co wie, 
musi w tajemnicy zatrzymać. Nie potrzeba je- 
dnak zbytecznie na pokusę narażać znanej zre- 
sztą dostatecznie dyskrecji Jego Ekscelencji, 
ażeby dowiedzieć się, co właściwie kryje się 
pod ową tajemniczą zasłoną, która dotychczas 
pokrywa przed nienależącymi do zaufanych pa- 
na Grocholskiego stan sprawy kolei Północnej. 
Oto — jakiekolwiek tam są zakulisowe szcze- 
góły tej sprawy, ostateczny zZ nich taki sens 
moralny wynika, iż ministerstwo jest za prze- 
dłużeniem przywilejn kolei Północnej --- ergo 
Koło polskie będzie zmuszone „ze względów 
ogólno-państwowych* w duchu przedłożenia mi- 
nisterjalnego głosować. 

Oto — jak stoi w Kole posłów polskich 
sprawa przedłużenia przywileju kolei Północnej. 


Przedwczoraj umieściliśmy telegram, dono- 
szący o wielkim mityngu w Sofii, liczącym 3 
tysiące uczestników, na którym uchwalono re- 
zolucję o połączeniu obu Bułgaryj, a właściwie 
Bułgarji i Ramelii wschodniej, i wyrażono na- 
dzieję, że mocarstwa zgodzą się: na to. Jeżeli 
przypomniemy sobie, że Tgnatiew w rocznicę 
pokoju sanstefańskiego telegrafował do Sofii: 
„Niech żyje połączona Bułgarja!* jeżeli cofając 
się dalej wstecz uprzytomnimy sobie dyploma- 
tyczną grę moskłewskich dyplomatów w Buł- 
garji, to nie może ulegać żadnej wątplirzaści, 
że wywieszenie teraz w Sofii sztandaru puvut- 
garyzmu jest snowu robotą moskiewską. Mo- 
skale jak zawsze tak i teraz prowadzą dwoja- 
kiego rodzaju politykę: urzędową dla oka mo- 
carstw i półurzędową dla ep Wagą swych 
interesów. Otóż można się spodziewać, że z po- 
wodu panbułgarskiej manifestacji w Sofii, urzę- 
dowa prasa moskiewska będzie się wypierać ja- 
kiegokolwiek współudziału moskiewskiej dyplo- 
macji w tem, co się dzieje w Bułgarji, a w da- 
Rym nawet razie, gdyby Earopa tsm zaniepo- 
kojong została, Giers potrafi dać bułgarskiemu 
rządowi lekkie uapownienie, ale mimo to Jonin 
będzie działać jak dotychczas, a p. Giers po- 
cichu będzie zacierać ręce z radości. Manife- 
stacja panbułgarska w Sofii nie będzie miała 
bezpośrednich następstw, ale w każdym razie jest 
objawem, nad: którym nie można przejść do po- 
rządku dziennego, choćby bowiem jak najsilniej 
ugruntowany był pokój w Europie, to na półwy- 
spie Bałkańskim zawsze jest dość palnego ma- 
terjału, aby wywołać zamieszki. Przez sześć 


lat, t. j. od pokoju w San Stefano, Moskwa nie 
zdobyła się na tak jasne zamanifestowanie swej 
panbułgarskiej polityki, jak ostatnim mityn- 
giem ; czy jednak manifestacji tej odpowie ży- 

y, ksiąstewko 
do 2 milionów lndności, Za- 


wotna siła Bułgarji, wątpić należ 
te bowiem liczące do.a a nale 


słuchała, lecz gdy skończył, spokojnie i stanow- 
czo odpowiedziała: nie. To go tak przeraziło, 
żo z początku zaczął ją żebrać o litość, w koń- 
cu zagroził jej nawet swoją śmiercią. Gdy i to 
nie pomogło, podjął na nowo broń prośby, któ- 
rą może, zbyt prędko porzucił, Wszelako zawio- 


|dła go i tym razem. Marynia okazała się nie- 


sachwianą. 
Usiadł 1 rozpaczliwie ręce załamał. i 
-- Jeżeli pani nie chcesz mnie dziś przyjąć, 
to zrób przynajmniej nadzieję, że. to - nastąpi. 
|jutro, za tydzień, miesiąc, wreszcie choćby ża 
rok nawet | 


— Więc pan sądzisz, że uczucia i przeko-. 


nania można zmieniać jęk rękawiczki? O! pa- 
|nie, jam nio dama wielkoświatowa, í mimo bo- 
gactwa dotąd mie zapomniałam, żem się urodziła 

w biednym dworku wiejskim, gdzie rodzice 

swoje dzieci uczą od kolebki stałości. Zresztą, 

no o tem tak długo mówimy ? 

008 pan dotąd usłyszał , nie mo- 
żesz jeszcze wywnioskować, że postanowienie 


— Nie wiem dla czego; ale przeczucie mnie | moje jest niezłomne ? 


uspakaja. Ono mnie nawet..upewnia,. że dzić, 
a jutro najpóźniej pan mmie > całkiem wy- 
* ta: “a | 


REZ 


perswadujesz. I 
— (Qo.pani mówisz i 1 
krzyknął oburącz za głowę się schwytając. 
Wyglądał: tragicznie. Był blady, 
ładnie na czeło: mu spadały, wsrok Wył 
rażony, na" obydwa kolanac 
znaki, w nich dowód najoczywistszy, 


i ten go przyjął, ale po ostateczną 
słał na do TE Przyszedł tedy we fraku 
białym «rawacie, padł na-kolana, po raz 


wynurzył jej swoją miłość i błagoło rękę. Wyśłszy 0-tem bym 


włosy beg- ś 
T przę-|dzić, więc wyjawię pann. to nawet, co goa 
e 


—..Ależ panno Marjo, ja mam nadzieję, że 
się pani namyśli... 
Uśmiechnęła się nie 


tyle ironicznie co 


| Co paui mówisz | — | gorzko. 


— Mylisz się pan, i abyś drugi raz w tej 
samej sprawie nie potrzebował do nas się tru- 


h miał popielate|było ukryte na dnie mojej duszy. Ja ręki i 
że nieda-| mogę nikomu przyrzec, gdyż moje serce nie 
wno klęczał. Przed godziną oświadczył A) z Jest: już ANd 

ecysj ] 
i|tak pani mówisz, bo chciałabyś się mnie prę- 
setny|dzej pozbyć. Przecie gdyby tak było, ja pierw- 


— Żarty, panno Marjo, żarty! Umyślnie 


coś wiedział. ‘Czyż bywa tn 


NI SR: 


słabe jest do urzeczywistnienia programu za- 
wartego w rezolucji, a Moskwa czynnie nie 
może poprzeć, przynajmniej obecnie, panbułgar- 
skiego ruchu i całą działalność ograniczyć bę 
dzie zniewoloną na dyplomatyczne intrygi. 


x 
> = 


Pod przewodnictwem oberpolicmajstra Pe- 
tersburga, jen. Gresgerą, odbywają się od pe- 
wnego czasu co tygodnia narady w gmachu po- 
licji stolicy nadnewskiej nad środkami, jakich- 
by użyć należało celem zupełnego stłumienia n- 
siłowań rewolucyjnych .w caracie a zwłaszcza 
w Petersburgn, który formalnie jest podmino- 
wany, a jako stolica jego carskiej mości wy- 
maga największej pieczy, 

W O ŻIĆ „et tych biorą udział prócz 
jen. Głressera, policmajsttowie Antonów, Biron, 
Ritczert, Dudisa-Karatczak i trzech pułkowni- 
ków żandarmerji — sami młodzi ludzie. 

Dotychczas uchwalono, aby przybywają- 
cych do Petersburga a nhiewizujących paszpor- 
tów swoich w przepisanym czasie, okładać grzy- 
wą w wysokości 500 rer. Postanowiono rów- 
nież, aby właściciele domów, tudzież gospoda- 
rze hotelowi i chambres garnies odpowiadali o- 
sobiście i majątkowo za niemeldowanie w poli- 
cji nowych lokatorów. Uchwalono wreszcie na- 
danie policji prawa odbywania rewizji w do- 
mach prywatnych, bez poroznmiewania się z 
władzami wyższemi. 


s: 
* a 


We wczorajszej szczegółowej rozprawie Izby 


posłów nad ustawą gorzelnianą odniosło Koło 


polskie w jednym punkcłe zwycięztwo, które 
masi mu starczyć jako wynagrodzenie klęsk 
bardzo wielu niestety. Komisja wniosła według 
projektu rządowego dopuszczenie ryczałtu tylko 
do 45 hektolitrów zacierą; Koło polskie, widząc 
niepodobieństwo uzyskania wolności tej dla go- 
rzelń aż do 60 hektolitrów, wniosło 55 hekto- 
litrów, i ta poprawka utrzymała się w Izbie, 
mimo opozycji komisarzą rządowego, opartej 
zresztą na stosunku z Węgrami, a nie na po- 
wodach rzeczowych. ` . 

Izba panów odrzuci gapewne projekt orga- 
nizacji najwyższej Iaby obrachunkowej, jak go 
uchwaliła Izba posłów, mianowicie co do me- 
nsnwalności jej prezydenta, W głosowaniu Izby 
posłów nad tym punkt(m prawica poniosła klę- 
skę; albowiem punkt ten został 134 głosami 
lewicy wraz z klubem Cdroniniego i Lienbache- 
rem przyjęty przeciw 106 głosom prawicy. Hi- 
storja była taka, że z prawicy brakowało 73 a 
z klubów lewicy i szkice tylko 22 po- 
słów. Hr. Hohenwartk nie było, tudzież ani je- 
dnego ministra, ani jednego Dalmatyńca, bra- 
kowała większość niemieckich konserwatystów 
i posłów morawskich, tudzież wielu Czechów i 
Polaków. Okoliczność ta nie jest wyświeconą. - 

Cała zresztą ustawa ta ma ogromne wady, 
skoro nie przepisuje, jakich potrzeba kwalifika- 
cyj do osiągnięcia posady w najw. Izbie obra- 
chunkowej, która już obecnie chroma na tę wadę, 
że wyższe posady zajmują w niej przeważnie lu- 
dzie, niebędący fachowcami w służbie obrachnn- 
kowej i kontrolowej; co się zresztą dzieje tak- 
że w obrachunkowych oddziałach ministerstw i 
władz centralnych. 

D. 31. marca odbyła posiedzenie komisja 
Izby posłów dla nłożenia pragmatyki służbowej 
eo do niesądowych urzędników i sług państwo- 
wych. Sprawozdawca Scharschmid przedłożył 
swój elaborat. Komisarz rządowy oświadczył, 
że rząd nie myślał o ułożeniu pragmatyki sła- 
żbowej; a co do projektu ustawy dyscyplinarnej 
rząd myślał go ułożyć i zamiaru tego nie za- 
niechał, jednakowoż wygląda inicjatywy komisji 
izbowej; przedłożony elaborat Scharschmida za- 
wiera nie jedno dobre, alerząd zgodzić się nań 
nie może, ponieważ przyzywa żywioł sędziow- 
gki, i senaty dyscyplinarne na prowincji odłą- 
cza od władz administracyjnych ; zresztą liczba 
wypadków dyscyplinarnych fest bardzo mała. 

h 4 * 

Wiener Allg. Ztg. podała w ostatnim nu- 

merze pod nap. „Polskie medytacje — głos z 


choćb 
znał 7 nie wiedz 
usposobioną * ~ 

— Okazuje się zatem że pan nie wiesz — 
niecierpliwie odrznciła. l . A 

— Skoro tak, więc powiedz mi pani, jak 
się nazywa ów wybrany, abym się przynajmniej 
jego Szczęściem cieszył. A : 

— Pozwolisz pan, że to zostanie moją ta- 
jemnicą, i że go samego zostawię. 

Wypowiedziawszy te słowa poważnie i sta- 
nowczo, podniosła ..ślicz04-płówkę jak królowa 
i krokiem wolnym edesżła do drugiego pokojn. 
Tu upadła na fotel najbliższy, zasłoniła gobie 
twarz chusteczką i przez łzy jęknęła : 

— Boże! Boże! jak mnie ten człowiek mę- 
czy! Zmnsił mnie, żem nawet to powiedziała, 
z ezem pragnęłam mmrzećl O! Boże! Boże! jak 
to-śle byśrbogatą |... 

Podczas gdy ona skarzyła się na swój los, 
Kazio Grzmotowitz arozumiawszy nareszcie, Że 
choćby tn -do neuy został, niczego by” się nie 
doczekał, wyszó8ł krokiem chwiejnym. Na 
chodach skilze "razy stawał, i poręczy się 
trzymając,: myśli. zbierał Bądź vo bądź poło- 
iżenię jego byłó okropne. Po walnem zgroma- 
idzęniu akejonarjuszów, które odbyło się przed 
skiłku tygodniami, akcje Towarzystwa wprawdzie 
podskoczyły, dzięki czemu i on zarobił kilka 
tysięcy, lecz wszystkie te pieniądze prędko Się 
rozeszły, nie jedną bowiem dziurę potrzebował? 
załatać. Teraz był znowu bez grosza, a tym- 
czasem pretensje piętrzyły. się coraz wyżej: 
grbłąc mu nduszeniem. Prócz zwykłych dłu- 
gów, musiał om mieć jednak jeszcze coś tięż- 
szego na sercu, skoro gdy tak stał i dumat, 
magle zatrząsł się i w tejże chwili pot zimny | 


jsk pani jesteś dla niego 


mj gi człowiek, którego bym nie 


Galicji* artykuł, do którego zapewne redakcja 
nie przywiąznie bardzo wielkiej wagi, skoro go 
nie na czele ogłosiła. , 

Zbierzemy treść tego artykułu; jest ona 
następująca: Wiele oznak dowodzi, że nadcho- 
dzi czas schyłku wpływu politycznego Polaków 
w Austrji, i to schyłku prędkiego i wielkiego. 
Zwrot ten można tylko po części przypisać 
wiadomemu zwrotowi w polityce zewnętrzuej, 
gdyż nie łatwo łamie się broń taką, jaką Au- 
strja posiada w zorganizowanym polonizmie ga- 
licyjskim, jak też nikt nie zechce po zawarciu 
pokoju burzyć fortece pograniczne. Z racji o- 
szczędności zmniejsza gię tylko załogę i uzbro- 
jenie. Pominąwszy dobrą obecnie. komitywę z 
Moskwą, wypada obecnie starać się, aby pol- 
skie drzewa nie przerosły niebios; każda zre- 
sztą, choćby energiczna zrazu akcja wolnieje z 
czasem. Prąd biegunowy według prawideł przy- 
rody odwraća sią — a tak potężnemu w rzą- 
dach Taaffego czynnikowi polskiemą nie pozo- 
staje nic, jak ratować tylko co można od. powo- 
dzi prądu zwrotnego. 

Dawniej Polacy zdobywali wszystko w 
pierwszym zapędzie; dzisiaj im więcej sztur- 
mują, tem gorzej się im wiedzie. sprawie 
decentralizacji kolejowej osiągnęli właśnie prze- 
ciwieństwo tego, 0 co się ubijali, bo jeszcze 
surowszą, centradizację służby kolejowej i jesz- 
cze mniejsze uwzględnienie narodowców w po- 
sadach kolejowych. Projekt co do indemnizacji 
galicyjskiej, jeżeli się utrzyma, to chyba tylko 
z łaski malutką większością głosów, a zresztą 
Galicja lepiej by wyszła bez tego projektu i 
nie ciężyło by na niej odjum jakowegoś pre- 
zentu w kwocie 75 mil. zł. Zaliczki w kwocie 
jednego miliona na likwidację Banku. rustykal- 
nego nie otrzymano — a przebieg tej sprawy 
jasno dowodzi, że w sprawach polskich rząd 
postępuje teraz tak jakoś chwiejnie, z taką re- 
zerwą, jak nigdy. Kolej: Transwersalna stanęła 
nie dla miłości Polaków, ale dla najwyższych 
względów państwowych. 

awet sprzymierzeńcom swoim Polacy nie 
przynieśli osooliwego błogosławieństwa. Wsze- 
chnica czeska byłaby i bez pomocy Polaków 
przyszła do skutku, a czy narzucenie nowelli 
szkolnej i odrzucenie języka państwowego było 
dz'ełem mistrzowskięm,. niechaj sobie gam od- 

powie p. Grocholski. . 

Po szkodzie może teraz Polacy poznają, że 
ścisły sojusz ich z prawicą był. błędem nie 
mniejszym od tego, jakim byłby był gojusz z 
lewicą. We własuym i w austrjackim interesie 
Polacy. byli powinni zachować sobie najzupełniej 
wolność dzialania. Byli powinni stąć się owem 
„urodzonem* stronnictwem śroqdkewem, atho 
choć onego zawiązkieją, za któreg- tak.tącznie 
oglądał się i ogląda hr. Taafie, a którego = wą- 
tłą podstawą stał się klub Ooroniniego. Tylka 
soleany pakt Polaków z prawieą sprawił, że 
cała większość Izby musiała tak często „ulegać 
terroryzmowi swojej najmniejszej frakcji. 

A mogą dla Połaków nastąpić rzeczy je- 
szcze gorsze. Nie jest przecie wykluczoną mo- 
żliwość, iż Czesi i Niemcy zawrą ze sobą pokój 
poza plecyma Polaków — ma wtedy Polacy, 
skończywszy swoją rolę murzyna, staną się zu- 
pełnie zbytecznymi tak dla Czechów jak i 
Niemców. 

„Obecna konstellacja — kończy artykuł — 
nadaje się jak żadna inna do naprawienia błę- 
dów bodaj w części, gdyż zupełnie naprawić ich 
niepodobna. A na to wystarczy odważne posta- 
nowienie odzyskania sobie utraconej niezawisło- 
ści, a zajęcia stanowiska naturalnego, z którego 
nigdy schodzić nie należało, a które, prawdę 
mówiąc, tylko dla mizernych ansi pewnych an- 
typatyj poświęcono. Obecny skłąd Koła polskie- 
go, w którem decyzja znowu spoczywa w ręku 
grupy wschodnio galicyjskiej, sprzyja temu zwro- 
towi. Sposobność się nadarza — a zaniedbana 
nigdy nie wróci." 

-Otóż z naszej strony, nie mogąc autora ar- 
tykułn tego posądzać o złą wolę, zapytamy go 
tylko: w czem polega ta „sposobność*, i jaka 
się toczy Sprawa, w którejby Polacy mogli 
oderwać się od prawicy, a zająwszy stanowisko 


niezawisłe przysłużyć się — komu: czy rządom | 


Taafiego, za których tyle klęsk ponieśli (prócz 
tych, jakie podniósł autor artykułn, my nali- 


na czoło mu wystąpił.. Odetchnął głęboko, i 
cwałem wybiegł na nlicę, 

— Gdy koło pałacn prezydenta przechodził, 
njrzał z daleka ks, Cyprjana. , Chciał go za- 
trzymąt by z dawnych Żądafi trocha „spuścić, 
rozum bowiem mówił mu że teraz powinien 
ztanieć, kapelan jednak tak prędko wpadł w 
bramę pałacu, iż nie mógł tego uczynić Z ža- 
lem tedy w sercu puścił się w głąb miasta. 

Kapelan tymcząsem dostał się szezęśliwie 
na górę iyqikogo bi Pezwolepie „nie pyża wszy, 
wszedł do gabinetu samego prezydenta. Ten 
stał na środku, wyprostowany, nśmiechnięty, i 
jak zwykle bił się ołówkiem po palcach. ` 

— Victoria, księże kapelanie! - rzekł we- 
soło. Odtąd będziemy już spokojnie-spali. 

mi Bardzo: mnie - to* ciegty y: Mkaceienejo, 
chociaż szczerze „wyznpjęy NE ' nie -wiem, 6 ja- 
kiem zwycięztwie moas = yiaań 

| — Właśnie dlatego żenie: wiesz; kazałem 
cię tu księże prosić, byś ssięsdowiedział Rems 
tylko usiąść K ga 

Gdy obadwa usiedli, prezydent tax daiej 
mówił. ui mea ryje 
...— Przed godziną był u mnie dyrektor po 
licji, i ten mnie upewnił, żeśmy w zupełńości 
zamierzony cel osiągnęli... Towarzystwo fabry- 
czne poszło za przykładem týlu innych j dopt- 
ciło się oszustw rozmaitych. I tak, aby przed 
akcjonarjuszami pochwalić się wielkiemi zyska” 
mi, dyrekcja jego popełniła kilka prostych fal- 
szerstw, nawet w księgach cyfry popodskróby- 
wała. Był tam jakiś urzędnik młody, ponoś ku- 
zyn jednego z dyrektorów, ten tego nie chciał 
uczynić i odszedł, ząślazł się atoli drugi, któr 
Kampfa usłnchał, sle i przed dyrektorem pqli”| 


zpaedpłażę i cossoniana prayjmująę: 
Wo LWOWIE bióro administracji gurun Nar.’ 


alfschgasse, A. Oppslik 
GM 


Rajoskar et Frendler w Warszawie Senatorska 
28, W. Kaklinski w Krakowie . KI, 
OGŁOSZENIA jmują się sa opłatą 5 cnt. o 
aiejsca objętości 0dnogo nA drobnym drukiem. 

eklamy w rubryce „Nadesłane 
36 ct. od wiersza. - 


czyliśmy ostatniemi czasy jeszcze więcej); czy 
lewicy, która zagwożdztwszy się w samej ne- 
gacji, wszystko i wszystkich odpycha; czy też 
może Czechom i Niemcom konserwatywnym, od 
których oderwać się im radzi autor” Oczeku- 
jemy tej odpowiedzi — bez niej bowiem dysku- 
sja nad tym artykułem jest nierhożliwą, bez 
niej jest on czczą mrzonką, nad którą polityk 
się nie zastanawia. 
s f! o 
Roboty na kolei Transwersalnej postępują 
obecnie szybko. j 
Przed kilku dniami odeszła ze Stryja ma- 
szyna i kilkadziesiąt wagonów  szutrowych dla 
wykończenia robót na przestrzeni Podgórze- 
Oświęcim, również pociągowy personal odszedł 
tamże a w tych dniach kilku urżędników kolei 
Albrechta zostanie do Podgórza celem dozorowania 
ruchu pociągów roboczych 'przeniesiońych. Wy- 
konanie reszty robót ma być tak przeprowa- 
dzone, aby już z duiem 1. lipca rzeczona prze- 
strzeń do użytku publicznego oddaną być mogła. 
W tym samym czasie wykończoną będzie 
także przestrzeń Grybów-Zagórz; ważny ten 
kawałek kolei połączy kolej Łupkowską z Tar- 
nowsko-Leluchowską, "ico dla handlu sporą ko- 
rzyść przyniesie. j 
Do wykończenia robót na tej przestrzeni 
użyte będą maszyny i wagony kolei Tarnow- 
sko- Leluchowskiej , A i wł hd tej kolei do ro- 
boczych pociągów użytą będzie. 
| Przestrzeń Stanisławów="Hnsiatyn buduje 
się: obecnie pospiesznie, a -najdalej za miesiąc 
kursować będą tam mogły pociągi! robocze, 
przez co roboty znacznie przyspieszone zostaną. 
Jest nadzieja; że najpóźniej we wrześniu i ta 
część kolei Transwersalnej otwartą zostanie. 
Zupełnie w tem samem“ stadjam xnajdują 
się i postępują roboty na prźdstrzeni Czacza- 
Żywiec-Nowy Sącz, a więc również we wrześniu 
otwarcie nastąpi. i 
Co się tyczy budowy kolei Stryj- Mankacz, 
to prawdopodobnie w tym roku roboty się je- 
szcze nie rozpoczną. Dotychózas nie rozpisano 
nawet ofert na roboty "przygotowawcze 1'zie- 
mne, ani na dostawę materjałów: 
Plany są już potowe, jednakowoż z po- 
wodu  zmiałiy trasy . * pierwotnie wytyczonej, 
ją uimłany znaczne, a głównym celem jest 
unikanie o ile możności budowy kosztównych 
tunelów, których na podstawie planu pierwo- 
tnego kiłka być miało. * - 
Z tego wynika, że najpóźniej 1. paździer- 
nika cała kolej Transwersałna otwartą zostanie. 
| © dpowiednio* do tego. postępu robót już w 
maju. przystąpić: maa:.karsłajanmaiuitstety do 
(obsadzenia miejst a względnie di; słanowczej 
organizacji, której pierwszą p ą będzie 
zamienienie komisji ministerjalnej na <tyrekcję 
dla kolei państwowych, <zyli raczej przyłącze- 
nie sieci kolei państwowych w Galicji "da juž 
istniejącej dyrekcji kolei państwowych zaclio- 
nich. a 


Powtórzy się tu zaowu to samo postępowa- 
nie; jakie w styczniu br. miejseh miało — gdy 
'to korzystając z ferji Rady. państwa urządziła 
się komisja ministerjaina, zorganizowała podłe- 
głe sobie władze nibyto prowizorycznie, jednem 
słowem bez przeszkody węgielny kamień pod 
budowę trwałej centralizacji położyła. + | 

Teraz nadarza się znów taka sama Sposo- 
bność, s którą p- Czedik z pewnością wyzyska, 
jeźłi nasi posłowie, a raczej-owa na posiedzeniu 
Koła polskiego d. 30. marca wbrew woli preze- 
sa wybrana komisja nie dopiłnuje należycie 
sprawy i bezpośrednio x p. Czedikiem, który 
jest.alfą i omegą dla kół decydujących, zaś dla 
decentralizacji kolejowej kilkakrotnie: nieprzy- 
chylnym się okazał. 

P. Czedik, nie wyczekując wcale ostate- 
cznej decyzji co do organizacji, przyjął już te- 
raz 25 aspirantów do kolei Transwersalnej, u- 
mieściwszy ich dla wyuczenia służby kolejowej 
na kolejach państwowych w kraju, i zamierza 
około 40 urzędników. ze zachodniej sieci kolei 
państwowych tu przenieść. l 

Wobec tego wszelkie. przyrzeczenia rządu 
są, prahiemaiyeine; ale przacież kraj nie na to kwo- 


tą znaczną do bndowyskclei Franswersalnej się 


cji prawdy nie taił... Na tem jednak nie ko- 
niec, księże kapelanie! Aby akcje jak najwyżej 
wypędzić; żarząd Towarzystwa wykszał także 
olbrzymie” źapasy w*przędzalni. Samego ina 
ma“ tam yć przeszło ża 100.000. Tymcza- 
sem w rzeczywistości rzócz się inaczej przed- 
stawia, inu bowiem. będzie zaledwie za 10.000. 
I cóż księże, dobtześmy zrobili, Żeśmy 10 skcyj 
sndskrybowali ? - ges 

— Jabym sądził, że najgorzej, bo jeżeli 
tak rzeczy stoją, to prędzej lub później prawda 
na wierzch wyjdzie, co zzdy nastąpi, ich war- 
tość zrówna się. chyba. z, prostem szerem. 

— Nie byłbym -przypuścił, że z jegomości 
taki człowiek niedomyślny. Wprawdzie wówczas 
gdym mówił o potrzebie-subskrybowania dzis- 
sięcin akcyj, nie wypowiedziałem otwarcie mo- 
jej myśli, lecz zdaje mi się, ża po tem coś księ- 
że. kapelanie przed chwilą. odemnie usłyszał, 
powinien byś już być blizkim prawdy. I cóż, nie 
domyśliłeś się jeszcze ? 

— Nie, Kkscelencjo. 

— W takim razie muszę: dobradziejowi 
wszystko ad oculos przedłożyć -» śmiejąc gię 
prezydent zawołał. — Niech więc i tak będzie. 
Budżet, przedłożony akcjonarjaszom Towarzy- 
stwa, jest podpisany przez hr. Czarnokońskiego, 
jako prezesż Rady nadzorczej. Om tędy za nie- 
go odpowiada. Jeżli więc teraz znajdzie się 
akcjonarjusz, który. jako poszkodowany zgłosi 
się do sąda i od niego opieki zażąda, natenczas 
hrabia raz na zawsze skończy swoją karjerę, 
bo łatwo być może, Że się. nawet w kozie prze- 
siedzi. O Grzmotowiczn nie potrzebujemy ta 
odtąd myśleć. Niewart już ani grosza g 1% 


+ 


przyłożył, aby obcokrajowcy -nietylko pomie- 
szczenie tn znaleźli, ale oraz zajęli wszystkie 
wyższe posady i zatamowali krajowcom postęp 
w urzędzie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 29. marca. 


(Nowe obostrzenia cenzuralne. — Warsz. Dnódw. 1 


o szkołach żeńskich. — "Teatr: — Donosy akat- 
z kują. — Z miasta.) 


Wszystkie pogłoski o zmianach esobistości 
u nas z ramienia cara rządzących, na te 
raz całkiem się niesprawdzają. Hurko powraca, 
a za nim przyciągną i inni, jak Butur- 
lin, Starynkiewicz i t. d., i rządy zaczną się 
zapewne po dawnemu; czy na długo, i czy 
trwalszy charakter nosić na sobie będą? prze- 
sądzać niemożna. < 

Mamy znów święże rozporządzenie, mocą któ- 
rego towarzystwa teatralne amatorskie, odtąd 
co do wyboru sztuk, jakie na scenie zechcą 
przedstawiać, podlegać mają, po za cenzurą po- 
licyjną i zwyczajną, jeszcze cenzurze Apuch- 
tina, lub miejscowych władz szkolnych — a 
więc cenzurze podwójnej! Siła złego na jednego ! 
Prawdziwie wedle biurokratyczno-mongolskiego 
systemu moskiewskiego. W rozporządzenin tem 
rzecz prosta idzie nie o co innego, jak o utru- 
dnienie — jeżeli nie całkowite zabicie — do- 
datniej działalności amatorów po- prowincjo- 
nalnych naszych miastach i miasteczkach. 
Dzięki to im bowiem i zbieranym przez nich 
pieniędzom, mogą funkcjonować i ;prosperować 
straże ogniowe ochotnicze, bywa wspieraną 
nędza, utrzymuje się niejedna instytucja po- 
żytku publicznego ,: pomaga się uczącej mło- 
dzieży i budzi się życie towarzyskie, które w 
braku wszelkiego innego, ma także swoje do- 
niosłe znaczenie. j 
-- Do- tego co Dmiew. Warss. pisze, przyzwy- 
czailiśmy się przywiązywać pewną wagę, przeko- 
naliśmy się bowiem, że artykuły jegosą niby re- 
konensami na zwiady wysyłanemi, w eelu wy- 
badania: jakie wrażenie jaki zamach na nas 
zrobi ? — przekonaliśmy się także że są one 
tymfrodzajem ostróg, jakiemi tutejsi diejatiele 
podbudzają władze, do nienawistnego i nielo- 
jalnego przeciw nam występowania. Dla tego 
też notujemy tataj, że w piątkowym numerze 
tego pisma- zosta? umieszczony artykuł ' wstę- 
pny, poświęcony sprawie szkół moskiewskich 
żeńskich, w Królestwie. 

Cel artykułu, o ile się zdaje, jest ten, aby 
czasom władze rządowe nieudzieliły komu z 
"Polaków lub Polek, pozwolenia na zorganizowa- 
nie kursów wyższych nankowych dla kobiet, 
których potrzeba co raz żywiej: uczuwać się 
daje i na co p. Łojko ofiarował swego czasu 
20.000 ra. Strach Dniewntka jest bardzo uspra- 
'wiedliwiony. Wie on bowiem dobrze, że. szkoła 
główna Żeńska nietylko żeby dała kobiecie na- 
uke gruntowną, ale i wychowałsby ją moral- 
nie, oraz na dobrą obywatelkę — wówczas gdy 
odpowiednia szkoła rządowa zrobiłaby 'z niej 
nihilistkę — czego Daiewnik i jemu pódobni ży: 
czyć sobie muszą. Już dzisiejsze średnie za- 
kłady naukowe żeńskie, moskiewskie, są u nas 
źródłem spaczenia pojęć i zarazy moralnej, w 
młodszem pokołenia ni em. Dość tu wspo- 
mnieć o sławie smutnej, jaką sobie zdobył tak 
zwany Maryjski instytut, - okazał - się 
być siedliskiem idei wywrotu, a niemal że nie 
nierządu. + t 

Pogłoski co do teatru, o których wam w 
zeszłym moim liście donosiłem, sprawdzają się. 
Niezadługo spadnie na bruk warszawski trappa 
moskiewskich aktorów i da kilkanaście przed- 
stawieńt w Teśtrze Wiełkim. Zamieszkali tedy 
w Warszawie Moskale już nie będą potrzebo- 
wali ektodzić do lupanaru „Chateaux des Fleurs“, 
aby się zachwycać śpiewem „Ej Moskwa, biało- 
kamiemnaja*, ale za to my — zóstaniemy z te- 
atru wykluczeni, i to we własnym kraja. 
Pogłoski, opiewające, że sztuka polska z 
Teatru Wielkiego będzie całkiem wypartą na 
rzecz moskiewskiej; a w Rozmaitościach tylko 
trzy razy na tydzień wołno jej będzie się pro- 


dakować, jak ma teraz się nie sprawdzają. Przy- | 


jazd truppy' moskiewskiej skończy się na prób- 
nych tymczasem występach, ale co będzie po- 
tem? Wszystkiego złógo naieży się spodziewać! 

Ciekawą jest rzeczą, czy wobec tego nowe- 
go zamachu senator Gudowski poda się do dy- 
misji, czy też dotrwa niezaszczytnie na stano- 
wiska, sponiewierany ! 

_Żywimy poza tem dobrą nadzieję, że pró- 
by M wyfikaicji teatru ii sig vid niefor- 
tunnie, dzięki poprośtu niższości moskiewskich 
aktorów i małemu różwojowi dramatu. Byłoby 
„to istotnie niebezpiecznem dla nas, mimo całego 
przypuszczalnego patrjotyzmu mass warszaw- 
skich, gdyby pomiędzy aktorami moskiewskimi 
znąlazł się drugi Rossi, Żółkowski lub Modrze- 
jewska i Sara Bórnard. Ale obawy o to niema! 

Donosy Chołm.-warsz. eparch. Wiest. pocty- 
nają skutkować. Dowiadujemy się z dobrego 
źródła, że przed kilku dniami znów. relegowa- 
no z Podlasia dwóch obywateli, posądzonych 
o,podburzanie unitów, to jest o to samo, o co 
był posądzony K. hr. Łubieński. Nazwisk no- 
wych ofiar fanatyzmu moskiewskiego jeszcze nie 
podajemy. = uma wyd” 

W ogóle szlachtę w Chełmskiem i na Pod- 
lasiu poczynają prześladować. Przed kilku tak- 
że dniami p. M. z Galicji, austrjackiego oby- 
watela, dziedzicząceżo majątek w' Chełmskiem, 
niadaleko Włodawy, wezwano do nsczelnika po- 

wiatu i Fa pako ła M iż jest A o 
‘`` postawieste towego krz przy drodze. Pan 
'.M. odparł, zgodnie z prawdą, że krzyża nowe- 
“go nia stawił, tylko stary, który się już“ walił 
„I groził niebezpieczeństwem dls przechodniów, 

podreperował. Na to naczelnik rzekł, że nie 

wolno krzyłów w Kongresówce bez pozwolenia 
władzy reperować, w Chełmskiem zaś bezwa- 

runkowo nigdy, i doda: , 


— Jeżeli krzyż groził niebezpieczeństwem, 
należało Bo obalić i drzewo zabrać. 
" — Hol.. hol... panie naczelniku! — odparł 


p. M. — w państwie, którego jóstem obywate- 
lem. podobny czyń uważa się ca świętokradz- 
„two, 1 pociąga za sobą proces karny i pięć lat 
kryminału. Nie życzę sobie, aby mi ktoś po po- 

wrocie do Galicji kryminał zarzucał! 
„Na tem się rzecz zakończyła, dzięki oby- 


kon ad austrjackiemu p. M. P ten 
fakt dróbny, jako Prieto A 
Z kroniki życia miejskiego nić wiele ma- 


my de zanotowania. Ciepła pora sprzyja oży- 
wieniu się miasta; ruch przeabwiąfolany boma. 
łu zaczyna się dawać uczuwać; wieści o are- 
sztowaniach i rewizjach przycichły, policja je- 
dnak czujna, i Degajewa portrety po rogach u- 
lie jak wisiały tak wiszą, już nikogo nie inte- 


resując. Odczyty w ratuszu na rzecz ósad rol- 
nych w dalszym ciągu idą. Ostatni wygłosił 

więcicki „O dramacie na Wschodzie*. Rzecz 
była ciekėwa i+barwnie przedstawiona. Panika 
w sferach kupżeckiez i przemysłowych. trwa, 
bezrobocie: przymusowe nie ustaje; w Łodzi zas 
radzono mu częściowo przez sformowanie odpo- 
wiedniego' komitetu pomocy, w Warszawie o 
tem ani dudu, co więcej, dziennikom nie wolno 
tej kwestji podnosić. Egzamina po szkołach, a 
z niemi płacz i zgrzytanie zębów wśród dora: 
stającej i dobijającej się o maturę młodzieży, 
ada chwila się rozpoczną (zaraz po świętach). 
Ciekawiśmy ilu też młodzieńców Apuchtin każe 
„obciąć, jak sig tu technicznie mówi, a ilu po- 
zwoli wyjść w świat utalentowanym?! 


Wiedeń d. 1. kwietnia. 


($.) Ostatnia moja korespondencja w spra- 
wie gorzelnianej, która mimowoli uchyliła nieco 
tajemniczej zasłony, jaką Koło polskie, a wzglę- 
dnie jego większość, posłnszna skinieniom p. 
Grocholskiego usiłowała zakryć przegraną swoją 
w tej sprawie, nie miała zaszczytu podobać się 
menerom koła aatoramentu podolskiego, i to 
tak dalece, Że jej poświęcono na dzisiejszem 
posiedzeniu Koła szczególną uwagę. Nataralnie 
czyniono mi zarzuty, żem „zdradził* wielką 
tajemnicę, a dalej, jak to zwykle w podobnych 
razach bywa, „po części mylne informacje“. 
Chętnie przyjmuję te ciężkie grzechy -na moje 
sumienie a nawet gotów bym zawołać: Eksre- 
łencjo peccavi/ z radości, że przecież ta moja, 
tak stodze potępiona korespondencja — choć w 
części przyczyniła się do tego, że Koło polskie, 
chociaż pierwotnie było wzięło zapęd do głoso- 
wania w Izbie za przedłożeniem rządowem a 
przeciw poprawkom komisji, przecież dziś u- 
chwaliło głosować za poprawkami komisyjnemi. 
Kraj może teraz być zadowolonym, że jego 
właścieiele gorzelń nie będą jaż potrzebowali 
wyciskać z hektolitru zacieru kartoflanego aż 
6'/, stopni, które przyjęte są w przedłożeniu 
rządowem jako przeciętny wydatek. spirytusu, 
lecz będą mogli poprzestać na 6 stopniach opo- 
datkowanych, jak tego żąda komisja. Nie jest 
to wiele, ale zawsze coś znaczy, i to z pewno- 
ścią więcej niż owe 5 hektolitrów zacieru, wy- 
targowanych na korzyść gorzelń rolniczych. 

Owóż Koło polskie uchwaliło na dzisiej- 
szem swem posiedzeniu głosować za poprawka- 
mi komisji, a nadto postawi przy rozprawie 
szczegółowej z swej strony poprawkę, żeby ka- 
tegorja gorzelń rolniczych sięgała aż do 55 he- 
ktolitrów zaciera. Inna rzecz, czyli ta poprawe 
ka Koła polskiego, pomimo odnośnych rokowań 
z rządem, znajdzie w Izbie większość. (Znala- 
zła ; ob. tel.; p. r.) 

Zanim jednak sprawa gorzelniana przyszła 
pod obrady, zażądał poseł Zacharjewicz głosu. 
P. Grocholski z miewiadomych 'przyczyn nie 
chciał mu z razu głosu udzielić. Kiedy jednak- 
że p. Zacharjewicz ponowił swe żądanie, zapy- 
tał go yk e w jakiej sprawie chce 
mówić, na co odrzekł zapytany, iż zamierza 
przewodniczącego interpelować. „Jeśli tak, za- 
uważał p. Grocholski, to dlaczego pan mnie 
rywatmie przed posiedzeniem nie interpelowa- 
eś?* „Dlatego, odparł p. Zacharjewicz, ponie- 
waż sprawa, o którą chodzi, jest krajową i 
mnie na publicznem jej podniesieniu zależeć 
musi.“ — „Nióch pan więc mówi“ odparł pre- 
zew Koła. P. Zacharjewicz zapytał p. przewo- 
dniczącego, Czy to jest prawdą, że on jako pre- 
zes Koła pobkiego w towarzystwie hr. Henry- 
ka Clama i hr. Hohenwarta udawał się dnia 
29. marca do ministra skarbu dr. Dnnajewskie- 
go, a więc w deputacji: w celu nrgowania spra- 
wy kolei bukowihskich ? P. Grocholski odpo- 
wiedział, że brał udział w tej deputacji, urgu- 
jącej sprawę kolei bukowińskich. Na to zwró- 
cił p. Zacharjewicz uwagę Koła, że sprawa ko- 
lei Rawskiej zasługuje przynajmniej na tyle, 
żeby i ją w drodze komisji parlamentarnej pra- 
wicy tak samo jak koleje bukowińskie poprzeć 
i budowę jej przyspieszyć przez wysłanie takiej 
samej deputacji do ministra skarbn. P. Zacha- 
rjewiez stawia przeto odpowiedni wniosek, któ- 
rego je p. Grochołski nie stawia na po- 
rządek dzienny, rozpoczynając obrady nad spra- 
wą 'gorzelnianą. À - 

Dopiero po ukończeniu tych rozpraw, kie- 
dy p. Zacharjewicza już nie było, uznał p. Gro- 
cholski za odpowiednie, dać mu na jego wnio- 
sek odpowiedź w tym kierunku, że on łączenie 
sprawy kolei Raws iej z kolejami bikowińskie- 
mi uważa za ' szkodliwe dla kolei Rawskiej, 
ergo — nie należy w celu poparcia budowy tej 
kolei przedsiębrać żadnych kroków. P. Hausner 
trafnie zauważał 'na to, żć właśnie krok, przed- 
sięwzięty 'przez. JEks. wspólnie z hr. Hohen- 
wartem i hr. Clamem na korzyść kolei buko- 
wińskich, szkodzi kolei Rawskiej. 

Spytacie: cóż się ostatecznie stało z wnio- 
skiem p. Żacharjewicza? i 

Nic! P. Grocholski zbył go tem swojem 
„objaśnieniem*, nie podając go wcale pod obra- 
dy Koła. 

Czyż i wobec takich faktów mam zachować 
tajemnicę ? Nie, tego nie uczynię, choćbym się 
miał narazić na „nieortograficzne* dowcipy i 
4 HDI tego lub owego pseudomagnata z Po- 
dola. 

Ałe.. ale... słyszałem, Że dziś uchwalono 
tajemnicę, chociaż dalipan, nie wiem, co wła- 
ściwie ma być wstydliwie zasłoniętem. 


ți el svi AS t u daj" d i i 
-Kwestja 500 złr. 

Z powodu likwidacji Banku włościańskiego 
staje się plekącą kwestja wprowadzenia w ży- 
cie oddziału hipotecznego w Banku krajowym, 
a w szczegó i ustanowienia przepisów co 
do udzielawia kredytu: hipotecznego na posia- 
dłości włościańskie: Znaczną bowiem ilość dłu- 
żników Banku włościańskiego - można ratować 
tylko przez konwersję ich długu na lżejsze 
istotnie warunki pożyczek w Banku krajowym. 

O ile wiemy, dobiegają też do kresu w ło- 
nie zarządu Banku krajowego przygotowawcze 
narady, dotyczące urządzenia oddziału hipo- 
tecznego. k Tl AA 3 

Lecz jedna: kwestja, niezmiernie doniosłego 
znaczenia praktycznego, podobno nie została 
jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą — a to wła- 
śnie dlatego, że pomiędzy osobistościami, Z u- 
rzędu powołanemi do orzeczenia w tym przed- 
nijocie, nie doszło jeszcze do porozumienia. 

Chodzi mianowicie o oznaczenie „minimalnej 
kwoty pożyczki hipotecznej, jaką możnaby 
otrzymać w Banku krajowym. dą 

` Bardzo stanowczo i energicznie objawia się 
dążność ku temu, aby pożyczki hipoteczne z 
Banku krajowego nie przekraczały granicy 
minimum 500 złr. 


Hichwiarskiego długa 


Zwolennicy tego zdania uzasadniają je naj- 
pierw niedogodnościami w administracji zbyt 
drobnych pożyczek długoletnich, i twierdze- 
niem — cokolwiek naciąganem, jakoby dla wło- 
ścian kredyt hipoteczny był niekoniecznie po- 
trzebnym, że Towarzystwa zaliczkowe powin- 
neby wystarczać na zaspokojenie ich potrzeb 
kredytowych. ; 

Ustanowienie minimalnej pożyczki hipote 
cznej w minimalnej wysokości 500 złr. uczyni- 
łoby Bank krajowy faktycznie bezużytecznym 
i nieprzystępnym dla włościan. Zaledwie bowiem 
bardzo mały procent włościan przy panującem 
u nas rozdrobnieniu i nizkiej wartości gruntów, 
potrzebuje i posiada zdolność płatniczą do tak 
wysokiej kwoty kredytu. Odsyłanie zaś całej 
masy włościaństwa, potrzebującego mniejszego 
kredytu niż 500 złr. do Towarzystw zaliczko 
wych, operujących na kredyt osobisty, by- 
ioby niczem nsprawiedliwić się niedającem po- 
krzywdzeniem tak potężnej liczbą, posia- 
danych obszarów i społecznem znaczeniem 
klasy posiadaczy ziemskieh, jaką stanowi u nas 
masa drobnych właścicieli gruntów. Pięćset złr. 
jako minimalna kwota pożyczki oznaczoną jest 
w statutach Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, które wyłącznie obejmuje tylko klasę 
właścicieli wielkich posiadłości ziemskich. 

Gdyby przeto taką samą stopę oznaczono 
i w instytucji, która służyć ma kredytem real- 
nym nietylko wielkiej własności (która niebar- 
dzo nawet tych usług potrzebuje, mając inne 
równie korzystne żródła kredytu) lecz także i 
drobnym właścicielom róalneści, to trudno przy- 
puścić, ażeby podobne- postanowienie zarządu 
Banku krajowego dało się usprawiedliwić wo- 
bec opinii publicznej i wobec sejmu. Malkon- 
tenci zaś — jakich u nas niestety nie brak — 
łatwo wyzyskaliby ten fakt jako nowy mate- 
rjał do agitacji na temat „wyzyskiwania spo- 
łeczeństwa przez szlachtę* itd. Jednem słowem, 
przedstawianoby to ludowi jako rozmyślne wy- 
kluczenie włościan od dobrodziejstwa korzysta- 
mia z instytucji krajowej, która dla wszystkich 
warstw społecznych zarówno powinna być przy- 
stępną. | 
Argument o trudnościach admiuistracji dro- 
bniejszych pożyczek hipotecznych niż 500 gul- 
denowe, nie wytrzymuje krytyki, gdyż pożyczka 
na dłuższe lata rozłożona, z której przypada 
do płacenia wszystkiego dwie raty na rok, z 
pewnością mniej daje zachodu i pracy, niż np. 
pożyczka osobista, na krótki przeciąg czasu u 
dziełana, a rozłożona na raty miesięczne lub 
tygodniowe. A przecież i takie pożyczki opła- 
cają się publicznym instytucjom! Zresztą, ażeby 
dla oszczędzenia papiern i atramentu wykla- 
czać krocie tysięcy. właścicieli gruntów od do- 
brodziejstwa kredytu rzeczowego, mocno przy- 
pomina przysłowie o tem, że nie „nos dla ta- 
bakiery, lecz tabakiera dla nosa.* Jeśli jest już 
Zakład hipoteczny, to niechżeż urządzenie jego 
stosuje się do potrzeb ludności, której on ma 
służyć, gdyż tradno poświęcać istotne intere- 
sów tejże ludności dla jakichś tam formalnych 
względów, czyli raczej dla formalistycznego u- 
przedzenia, dla kaprysu. 

Odzyłanie włościaz-par force do towarzystw 
zaliczkowych, również popramiedlimó się nie da. 
Ani dla włościan nie byłoby ono pożytecznem, 
ani dla towarzystw zaliczkowych pożądanem. 
Odmawiać bowiem komuś niezbędnego mu kre- 
dytu hipotecznego na to; aby przysporzyć kli- 
jentów towarzystwom. zaliczkowym, które z na- 
tury swej tylko, krótkoterminowe pożyczki 
udzielać są w.Btanie, znaczyłoby w praktyce to 
samo, co rujnować dłużnika zbyt wysokiemi -ra- 
tami umorzenia, i obarcząć towarzystwa zalicz- 
kowe balastem złych 4 tego powodu płatników. 
Za taką łaskę one pięknie dziękują! x 

Z ust bardzo poważnych prawników i fi- 
nansjstów nieraz daje się u nas słyszeć aksio- 
mat mniej więcej tej treści: „Ja w ogólności 
jestem nieprzyjacielem kredytu hipotecznego dla 
włościan; niech chłop zarabia i zarobkiem niech 
płaci dłagi, a z roli niech żyje — jego małej 
roli nie obarczajmy mu długami.* 12; 

Bardzo to piękne w teorji. Jeszcze lepiej 
byłoby, gdyby można było ani roli ani pracy 
włościanina nie obdłążać. Zanim jednak ten 
wiek słoty nastanie, potrzeba liczyć się z pro- 
zą rzeczywistości, z tem co jest. Jeżli włościa- 
nin potrzebuje na oczyszczenie swej zagrody z 
lub na spłaty familijne 
200—250 złr., to zkąd racja skazywać go przy- 
musowo na spłacenie tego długn w dwóch, 
trzech a chociażby i czterech latach w Towa- 
warzystwie zaliczkowem, i niedopuścić go 
do dobrodziejstwa pożyczki hipotecznej -tyl- 
ko z tego formalnego względu, że posla- 
dłość jego. nie czyni go zdolnym: do otrzy- 
mania Merti w sumie 500-guldenowej? Wszak- 
żeż pożyczka hipoteczna w sumie 200 złr. ró- 
wnie będzie bezpieczną na jego małem gospo- 
darstwie jak większa, na większej posiadłości — 
ani odrobinę mniej. A zresztą — jeźli on po- 
trzebuje 200 złr., to chociażby posiadał maję- 
tność, która dozwalałaby mu otrzymać 500 złr., 
to na cóż on ma pożyczać koniecznie 500 złr., 
jeżeli ich nie potrzebuje? Mogą zaś istnieć sto- 
sunki, które nawet przy wielkim obszarze jego 
gruntów czynią mu pożądańszym kredyt z mniej- 
szemi, niż z większemi ratami umorzenia. Cze- 
mnż zagradzać mu drogę do takiego rzeczywi- 
ście pomocnego dla niego kródytn ? 

Ze wszystkich przeto wyłuszczonych tu wa“ 
Żnych i realnych względów mniemamy, że osta 
tecznie zarząd Banku krajowego nie zechce u- 
pierać się przy sumie 500 złr. jako minimalnej 
pożyczce hipotecznej. 


¥ — ` a 
Uwagi 
o mającej wejść w życie wyższej szkolę żeńskiej we 
Lwowie i o jej p!anie lekcyjnym. : 
III. | 
Z kolei przechodzę do innych. przedmiotów: 
Czy nauki fizyki 1 chemi? mie wyposażono 
zbyt hojnie i czy historji naćaralnej nię należa- 
łoby zaczynać o jeden rok później — niechaj 
orzekną kompetentniejsi. O somatologii, higienie 
i gimnastyce wspomnieliśmy jnż wyżej, tutaj 
dodamy tylko, że szczerze się cieszymy, że hi- 
giena przyjętą została w plan jako przedmiot 


obowiązkowy i to w szkole żeńskiej. z 
W rubryce „roboty ręczne* zamiaść zby> 
tecznego najzupełniej udowadniania, że też ;r9- 
boty kobiecie są potrzebne, o czem każdy 84 
nadto dobrze jest przekonany, radzibyśmy wi- 
dzieć szczegółowo rozwinięty plan, jakie rodza- 
je robót ręcznych na każdą Klasę są przezna: 
czone, a więc roboty szydełkowe i kanwowe z 
przeróżnem 'ich zastosowaniem -w klaśie L., II. 
i w III haft biały i t. p. uwzględniając rezul- 
taty prac podjętych w tym kierunku z polece- 
nia i pod kierownictwem inspektora ottręgowe- 
go przy sposobności niedawnej wystawy robót 
ręcznych. 


pieczenia chleba i t. d. 


szwajcarskich. 


nietylko nie posuwa on nauki dalej w głów- 
nych przedmiotach niż szkoła wydziałowa, lecz 


szym niż jej plan poziomie, pomimo że wymaga 


jej edukacja pozostańie zawsze niezupełną. Jak 


| gogiki, wszczópić jest zdólna. 


wymaganiu 


godzinie tygodniowo jeszcze w klasie III. i IV. 
niepodobna bowiem, żeby dziewczynka 11 lub, 
12 letnia tj. w I. 1 TI. klasie mogła sobie tak 
zupełnie wyrobić charakter, żeby nie potrzebo- 
wała już wcale wskazówek i ćwiczeń” kaligra- 
ficznych, szczególnie jeżeli w tych dwóch la- 
tach oprócz zwyczejnego pisma ma się jeszcze 
nauczyć liter greckich, drukowanych i ozdo- 
bnych. 

Przechodząc nakoniec do gospodarstwa, 
zdaje nam się, że w chęci zamarkowania jak 
najdobitniej kieruaku praktycznego szkoły, Za- 
pędzono się tu trochę za daleko. Zssdzawy się. 
w zupeładości na wstępne uwagi, na rachunko 
wość gospydarską, Ra urządzenie spiżarni i 
apteczki domowej i na niektóre inne rzeczy, 
ale żeby szkoła tego rodzaju miała uczyć przy- 
prawiania pokarmów, przyrządzania konfitur, 
to wybaczą szanowni 
autorowie planu, że my, lepiej z temi rzeczami 
obeznane kobiety, włożymy między bajki. Tych 
rzeczy można się nauczyć tylko praktycznie 
przy kuchni í rądeikach ; jeżeliby tedy miały być 
na serjo i z korzyścią udzielane uczennicom, to 
potrzebaby z teorją połączyć i kurs praktyczny 
kucharatwa i piekarstwa, co nie przeczymy by 
najmniej, byłoby pożytecznem, gdyby było moz- 
liwem. 

Bez praktyki będzie nauka tych rzeczy, 
nieiiealnych, owszem bardzo realnych i proza: 
icznych, unosić się w krainie niedoścignionego 
ideału i nie wcieli się nigdy w pożądaną rze- 
czywistość smacznie zgotowanego obiadu lub 
należycie, bez zakalca wypieczonej bułki. Nie 
sądzimy także, Żeby dla dziewczątek miasta 
takiego jak Lwów i to tej właśnie klasy, która 
skutkiem opłaty, do projektowanej szkoły prze- 
ważnie uczęszczać będzie, pszczelnictwo i upra- 
wa lnu i konopi były niezbędnie potrzebne, a 
wątpimy, aby do niej przybywały uczennice ze 
wsi, dla nauczenja się pszczelnictwa i uprawy 
Inu. Nateraz sądzilibyśmy, że te przedmioty 
mogłyby być bez szkody wykreślone z plana, 
bo wyglądają raczej na gonienie za oryginalno- 
ścią lnb proste wypisanie z planu jakiejś szkoły 
zagranicznej, wśród zupełnie odmiennych od 
naszych znajdującej się stosunków, niż na wy- 
nik większej rozwagi i aczutej istotnie potrze- 
by. Jeżeli dójdziemy, co daj Boże, kiedyś do 
tego, Że podobne szkoły jak ta lwowska, będą 
powstawały w miasteczkach takich, jak Gródek, 
Żółkiew i t. p, to może w ich planie uprawa i 
wyprawa lan i konopi będzie rzeczywiście na 
swojem miejscu, jak w podobnych szkołach 


Rozpatrzywszy się w całym „zarysie ogól- 
nym planu lekcyjnego*, przychodzi się do tego 
przekonania, że pominąwszy niektóre dodatki, 


owszem w wielu względach pozostaje na niż: 


od uczennic o dwu lata dłuższego uczęszczania 
na naukę niż szkoła wydziałowa. A jednak 
wyższa szkoła żeńska nie powinna być równo- 
rzędną szkole wydziałowej, lecz istotnie wyższą 
od niej, jako kończąca ostatecznie edukację pa- 
nienek, bo to tylko daje jej rację bytu odrębne- 
go obok szkoły wydziałowej. 

Z tego też stanowiska, które zaznaczy” 
liśmy na wstępie naszych uwag, wychodząc, 
bylibyśmy tego zdania, żeby jej plan jeszcze 
raz został roztraąśnięty 3 żeby - porównano -go 
dokładnie z planem szkoły wydziałowej, żeby 
zasiągnięto zdania ludzi fachowych, chociażb 
i po za obrębem Rady stojących, bo rzecz nie 
robi się na dziś i na jutro, i nie robi się gro- 
szem prywatnym, lecz publicznym. A może nię 
byłoby od rzeczy zapytać w tej lub owej kwe- 
stji o zdanie i kobiet, które z zawodu swego 
wychowaniem i nauczaniem się zajmują, boć są 
dzimy, że możemy mieć przecież - prawo zabrać 
głos w sprawie, która młodszego pokolenia nar. 
szej płci dotyczy, i możebyśmy były w stanie 
zwrócić uwagę na niejedną rzecz, która ujść 
mogła uwagi mężczyzn, mniej przecież wtaje-. 
muiczonych w istotę niewieścią niż same ko- 
biety. 

Dalej bylibyśmy tego zdania, aby planem 
objąć i pedagogikę, nie w tym zakresie, ' żeby 
uczenniee kształcić na nauczycielki, jak w se“ 
minarjum, ale żeby zwrócić ich uwagę na waż- 
ność tej nauki i obeznać je z głównemi jej za- 
sadami, opartemi 'na elementarnych wiadomo- 
ściach z psycħologii. 

Znajomość tego przedmiotu jest bowiem po 
trzebną każdej kobiecie, jako pierwszej z Bo- 
żej łaski mistrzyni dzieci, i bez tej znajomości 


hygiena jest konieczną dla poznania niezbę 
dnych warunków zdrowia ciała, tak pedsgogi: 
ka jest niezbędną do przestrzegania od pierw* 
szych początków rozwijania się władz intelek- 
tualnych człowieka, kardynalnych warunków: 
zdrowia duszy. Pedagogika w właściwy"sposów 
udzielana i do potrzeb dziewcząt kończących 
ogólną edukacją zastosowana, naaczy je właśnie 
tego, co jest pajsaczytuicjezem zadaniem kobie- 
ty, liauczy je tego, że najwyższym ich żaszczy: 
tem jest odpowiedzieć. godnie cbowiązkom Żony 
i matki, da im to, co jest początkiem i koń 
cem szczęścia w rodzinie, której kobieta” jest 
węzłem łączącym, duszą i sercem * Żd takiego 
węzła dzisiaj często niestety rodzinom brakuje, 
wina leży w tem, że przy edukacji  dziówcząt 
myśli się o wielu przeróżnych edmiotach, a 
bardzo mało, często nawet weale nic o wszcze- 
pieniu tych zasad kardynalnych w młode serca 
piewieście, które tylko fozumna kobieta przez 
wychowanie, kierowane zasadańrireligii i peda- 


Jeżeli nie zawsze można temu głównemu 
w edukacji dziewcząt zadość uczy- 
nić w szkołach publicznych, zmuszonych stoso- 
wać się do przepisanego planu nauki, tb tem- 
bardziej wypadało pomyśleć o tem twórcom pro- 
jektowanej wyższej szkoły Żeńskiej, układają- 
cym z zupełną niezawisłością plan nowy, w Za- 
miarze przysłużenia się rzetelnie i stmiennie 
społeczeństwa wychowaniem przyszłych kapła- 
nek świętego ogniska domów i rodzin. m 
Byłoby też bardzo pożądańem, żeby w wyż- 
szej szkola żeńskiej nie był 
estetyki Wychodząc z tego praktycznego sta- 
nowiska, które plan tak bardzo zaznacza w ru: 
bryce „Gospodarstwo,“ powiemy, że estetyka 
jest szlachetnem dopełnieniem tej rubryki. ` Je- 
żeli gospodarstwo i róboty ręczne uczą szyć, 
haftować, urządzać dom, to estetyka, wyrabia- 


jąc lepszy smak, nauczy, żeby to ce pańienka: 


nszyje było szykowne, żeby dó haftu umiała 
sobie wybrać wzorek prawdziwie gustowny, że- 
by nie nawieszała na siebie jaskrawych” wstą- 
żek i kwiatów, lecz potrafiła wdzięcznie dobrał 
kolory z szląchetnem poczuciem, co jest istotnie 
piękne a co tylko krzyczącć, żeby zostawszy 
gospodynią i matkę nie stroiłi, dzieci jak ma~ 
rjonetki, żeby w urządzeniu domu panował nie- 
tylko ten prosty porządek, ograniczający się do 


> Kaligrafi należało przeznaczyć -po-jednej. 


a póminiętą nauka! 


ścierania kurzów, lecz żeby. było znać ten wyż- 
szy ład wykształconej ręki niewieściej, która 
umie naznaczyć każdemn sprzęcikowi właściwe 
miejsce i nawet przy skromnych funduszach po- 
trafi tak przystroić pokoik, Że miłe robi wra- 
żenie, często milsze, . niż ze zbytkownym wy- 
tworem, a bez gnstu umeblowany salon. Ale o- 
prócz tej strony czysto-praktycznej, czyż dzi- 
siaj, gdy i u nas powstają gmachy, budowane 
w pewnym stylu,gdyż sztuka i lepszy gust wy: 
ciskają swoje piętno na wszystkich niemal wy- 
robach przemysłu, gdy nasze malarstwo na tak 
szezytne wzniosło się stanowisko, gdy "mamy co 
roku lub częściej wystawy obrazów — niegodzi 
się, żeby panienka, która ukończy wyższą szko- 
łę żeńską, miała-sąd 0 tem wszystkiem, na isto- 
tnem rozumieniu rzeczy oparty, i nie wyrwała 
się w danym razie, gdy o tem będzie mowa, z 
jakiemś zdaniem niedorzecznem. Estetyka w od- 
powiednim zakresie, na poglądzie oparta, jest w 
kobiecem wykształceniu E ważnym przed- 
miotem i plan nauki dla wyższej szkoły żeń- 
skiej koniecznie uwzględnić ją powinien. 

Tem kończymy nasze uwagi. Pragnąc że- 
by one wywołały zainteresowanie się sprawą 
projektowanej wyższej szkoły żeńskiej jak naj- 
szerszych kół i spowodowały  kompetentniej- 
szych od nas do objawienia o niej swego zda- 
nia, życzymy pomienionej szkole szczerze jak 
najlepszego powodzenia, jeżeli istotnie odpowia- 
dać będzie temu, czego się po niej słusznie spo- 
łeczeńistwo spodziewać może. 

W. Nsedziatkowska. 


Ziemie polskie. 


(Mosk. i Pet. Wied. o Gazecie Narod. — Rewo- 
Iucjoniści polseęy na Litwie.) 


, Gazeta Narodowa zirytowała p. Katkowa, 
zirytowała bardzo. Biedaczysko tak sobie wziął 


do serca to, cośmy napisali w swoim czasie o, 


braterstwie naszem z Litwą z powodu znanej 
mowy nowego satrapy Litwy, Kochanowa, że 
rzucił się przy sposobności nawet na swoich 
„polonofiłskich* kolegów. Organ jego — Mosk. 
Wied. — tak pisze: 

„Na mowę howego administratora wileń= 
skiego, lwowska Gazeta Narodowa odpowiedzia- 
ła w jednym z ostatnich numerów, w artyknie 
p. t. „Daremna praca“, w którym bezczelnie 
dowodzi, że Litwa i Białoruś stanowią niepo- 
drielną część Polski; że Polacy nie zrzekną się 
nigdy narodowych praw swoich do Litwy; że 
za prawa te będą walczyli; że chociaż związek 
Litwy z Polską był fizycznie rozerwany, nikt 
nigdy nie będzie w stanie rozerwać związków 
wewnętrznych moralnych, ściśle łączących oba- 
dwa te narody; Że wreszcie Polacy, ilekolwiek- 
by to.ich kosztowało, przeszkodzą obcym za- 
chodom i usiłowaniom na Litwie. 

„; Oto nauczka dla polonofilskich organów! --- 


kończy p. Katków. Wtórują mu zaś Pet. Wied. 


w. tem sposób: - 

„Przynajmniej szczerze! Ciekawą tylko 
rzeczą byłoby się dowiedzieć, co polski dziennik 
nazywa Litwą? Wszakżeż nie naród litewski?“ 

Chcielibysmy odpowiedzieć, ale zwalnia nas 
Kraj .petersburgski, który powia- 
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Wedlug'najnowsżych badań Katkowa, :'Po- 
lacy: są główną przyczyną rewolucjonizmu w 


Moskwie. 


„Kilka lat temu — pisze on w Mosk. 
Wied. — zmany rewoluejonista Dragomanów ro- 


zesłał cyrkułarz o sposobach najpomyślniejsze- 


go rozwoju propagandy anarchizmu w grani- 
cach-caratu. W cyrkularzu wskazywał on ko- 
rayści. z drukowania broszur rewolncyjnych w 
języku litewskim. Dla dopięcia tych celów zniósł 
Się z Polakami, władającymi tym językiem, a 
ci chętnie przyjęli propozycję i w ten sposób, 
po upływie pewnego czasu, pojawiła się cała 
sórja maleńkich broszur w antimoskiewskim i 
anarchicznym kierunku, dostarczanych po litew- 
sku i po żmudzku. 'Broszury te, w których te- 
orje «socjalistyczne i polsko- rewolucyjne dążno- 
ści 'oblekana były w formę religijną (I), rozsze- 
rzane' były pomiędzy ludem litewskim: głównie 


przez katolickich- księży. W celu szybkiego 


działania propaganda uorganizować zdołała pol- 
skie stowarzyszenie, palicyjskiego= pochodzenia, 
zwane „Macierzą litewską*. „Macierzy* tej za- 
daniem jest zbieranie środków dla występnej 
propagandy, wydawnictwo podżegających ksią- 
żek -w litewskim i Żmudzkim języku i szerze- 
nie ich pomiędzy ludem. Towarzystwo ma swo- 
ich ajentów nietylko na. Litwie, lecz w Peters- 
burgu 1 Moskwie (pod bokiem: Katkowa!) 

Niedawno niektórzy ze studentów Bitwi- 
nów w Moskwie otrzymali proklamację „Macie- 
rzy” Litewskiej"; którę obywatele Litwini wzy- 
wają do rozpoczęcia walki przeciw istniejącemu 
porządkowi w „Nadnewskim kraju*. Były na- 
wet propozycje — odrzucone rozumie się ze 
wstrętem — czynione Moskalom ze strony człon- 
ków Stowarzyszenia, żeby do niego przystąpili 
i rozpoczęli akcję przeciw rządowi. Ta trzeba 
zauważyć, że we wszystkich częściach dawnej 
Rzeczypospolitej dbają o Litwę i są przekona- 
ni, że ntraciwszy tam swoje wpływy moralne, 
nigdy nie będą w stanie odbudować swojej nie- 
zaleźności politycznej, do której tak usilnie dą- 
żą. Mówią oni, że bez Litwy nie ma Polski, a 
ztego właśnie wynika nieprzerywająca się -pol- 
ska propaganda na Litwie, prowadzona jawnie i 
podziemnie.* 

Tyle organ Katkowa. Co zdanie — to nie- 
godziwość, co wyraz — to fałsz. Suworyn, wy- 
dawca Now. Wrem., prześciga atoli jeszcze swe- 
go kolegė Podaje on szereg faktów także z Li- 
twy niby pozbióranych-i' dowodzących zupełne- 
go spolonińewania tego „rdzennie moskiewskie- 
go* kraju. Dowońzi-on, że administracja na Li- 
twie pozostaje wyłącznie w rękach Polaków, 
że księża, biskuph=:papież sam, oto główni re- 
wolucjoniści; kościoły katolickie — to gniazda 
propagandy; a -nie fikcyjna: jakaś „Macierz“ ; 
dowodzi, że Moskale na Litwie są najnieszczę- 
śliwszym 'narodem pod słońcem, — powiada, że 
„muszą” oni być "bohaterami nawet w prywą- 
tnem, rodzinnem pożyciu, aby nie zatrzeć ze 
siebie znamion moskiewskiego (!) pochodzenia.“ 

"A na całą litanię tych plag litewskich, za- 
wisłych nad głowami moskiewskich  diejatieli, 
jedną. sapisnje receptę, jeden. radykalny środek: 
wyraucić-rąz na zawsze język polski i ducho- 
wieństwu katolickie polskiego pochodzenia z ca- 
łej Litwy,: rozpocząć od.-zabronienia wypowiada- 
nis kazań -i- słuchania spowiedzi w języku. pol- 
skim, a błoga era pomyślności moskiewskiej w 
kraju tym zakwitnie. Skromnym tym i szcze- 
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rym, a niedoścignionym w niegodziwości -zamia- 
rom towarzyszy wiara reformatora, iż uskute- 
cznić jego ideały, zostać twórcą i wykonawcą 


faktycznym jego teorji, zdoła tylko nowy jene- 
rał-gabermator wileński, Kochanów , „który 
przez siedmnaście lat pobytu na głównym tere 
nie antimoskiewskiej propagandy w królestwie 
Polskiem, nie splamił się ani jednym polskim 
wyrszęm." 

, Osy jest naród, w którym znajdą się „go- 
dniejsi* pablicyści ?. 


Kronik miejscowa | zamiejscowa. 
Dnia 3 Kwietnia 


* Piękna pogeda prsy stosunkowo niskim sta- 
nie termometru. — Dziś spadła temperatura z rana 
na 2 stopnie niżej zera — oto biuletyn o stanie 
powietrza. 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwar- 
tek d. 3. kwietnia, trzecie i przedostatnie przed- 
stawienie baletu polskiego z Warszawy pod dyr. 
A. Łukowicza; po raz pierwszy : „Katarzyna eórka 
bandyty*, wybornie ułożony balet w 1 akcie, i na 
ogólne żądanie po raz drugi: „Wesele w Ojcowie“, 
baat w 1 akcie. „Jesienią,* kom. w 1 akcie i 
„Mąż od biedy," kom. w 1 akc. Blizińskiego. Ba- 
let „Katarzyna córka bandytyć, jest nader wy- 
twornie i elegancko ułożony, a panie G'nxikiewicz, 
Legczew:ka, Dżawaszy i Żabczyńska , mają ogro- 
mne pole do popisu, 

Jutro w piątek d. 4. kwietnia, czwarte 
przedstawienie baletu polskiego; po raz pierwszy: 
„Córka żle strzeżona”, balet w 1 akcie. Na żąda- 
nie drugi raz „Cygańska biesiada". „Świeczka 

a,“ kom. w 1 akcie i „Dwie teściowe,*. kom. 
w 1 akcie Adolfa Abrahamowicza. 

* Balet. Wczoraj widział Lwów po raz drugi 
balet polski, Mimo wybornej gry artystów w ko- 
medji „Ciotka na wydaniu“, oczekiwania wszyst- 
kich zwrócone były na chwilę, kiedy mniej trzeba 
będzie słuchać a więcej patrzeć, energiczniej czuć 
i głębiej wzdychać. Bileter teatralny wszedł w u- 
kłady ze wszystkimi tutejszymi optykami i poży- 
agył kilka tnzinów lornetek, nie mógł jednak na- 
starczyć wiełkiej liczbie interesantów. Sprawożdaw- 
cy niewiadomo czy wzrok publiczności osłabionym 
został skutkięm jakichś nadnateralnych przyczyn, 
czy też uczęszczająca na balet publiczność różną 
jest od zwykłych gości teatralnych, asy też poezja 
plastyczna wymaga w śledzeniu większych władz 
optycznych? Dość na tem, że każde oczy męzkie 
a nawet niowioście uzbrojone są w szkła kryty- 
czno, i àe saa popisów baletn żadne oko śmier- 
talno gi is po amfiteatrze 4 nie szuka pod ton 
czas imagehihęgów, prócz baletniczych. 

Tańcyone gberka, mazura, krakowiaka, taficzo- 
ne to-wssgołko z werwą i ochotą, nudxziolającą się 
widzom, „którgy nie mogli wytrzymać wprawdzie 
konkurencji z przedstawieiolami sportu tanecznego, 
nie ustępowali im jednak co do ochoty, robiąc 
wszystko, 60 stało w ich mocy tj. klaskając roka- 
mi i tupając nogami. 

„Miękiewicz widząc po raz pierwszy balet, miał 
się wyrazić, iż zie jest on lada czem, ale poezją 
listj i, raghów. Wierzymy phętnie mistrzowi notu- 
ję wspaniałe wykonanie Grand pas de trois przez 
pamłe -Guxikiewicz. Lęnczowską i pana Zabczyń- 
z. Rozdziełając tón utwór na ułamki */, i 'f; 
tj. na Grand pas „de deux i na Grana pas 
d'am, dochodsimy pod wzgledem miary wrażeń do 
matematycznej prawdy iż */, znaczą więcej aniżeli 
'4 wtedy zwłaszcza jeżeli panie Guzikiewicz i Len- 
ośwwzska sę licznikiem a nóżki ich mianownikiem 
jednego ułamka, a zkoro p. Żabczyński reprezen- 
taje solo drugą matematyczną ilość. Jak w mate- 
mążyce tak 1 w świecie mniejszość musi więkazo- 
ści ustąpić, to też p. Żabczyński mimo cennych 
zalot nie mógł sprostać ani nadobnym rzutom nóż- 
ki p. Lencz., ani też uroczym pozom i czarownej 
gracji p. Guxikiewiczewej. 


* Wystawa obrazów Matojki Wczoraj i dziś, 
jak miło nam donieść, wystawa obrazów Matejki 
w sali Domn narodnego liczniej niż w dniach po- 
praśdnich była odwiedzaną. Obszerniejsze sprawo- 
zdąnie o tej wystawie będziemy mieli sposobność 
podać w następnym numerze. 

* W kaoynie miejskiem odbędzie się w sobo- 
tę dnia 5. kwietnia b. r. komeert. Lista otwarta. 
Poezą ek o godzinie wpół dą 8. wieczór. 

* Kwentja wielkanocna. Dochodzą nas z kil- 
ku «tron skargi na nieodpowiednie zachowania się 
kwdetujących panów i pań, należących do sfer wyż- 
szgśb. Niekoniecznie delikatne i taktowne postępo- 
wsafie tychże, dowodzi tylko brak wychowania, 
które niezawsze w parze idzie z urodzeniem, Kwe- 
stające pory wione się skromnie zachowywać i nis- 
dawać powodu do przykrości i niemiłych zajść w 
: deach mniej zamożnych. 

+ (— n.) Piękna myśl.. Opowiadano nam, że 
w gronie wyższych urzędników sądowych i radców 
ap eh powstała myśl okazania współczncja 
pani 5, wdowie po radcy apelacyjnym, z powoda 
nieszczęścia, jakie ją spotkało niedawno przy po- 
żarme w domn p. Kisielki, Pani S. obarezona bar- 
dzo liczną nieszopatrzoną rodziną, pozostała po 
tym pożarze nietylko. bez żadnych środków, a pra- 


wie zupełnie bez dacha... Myśl podniesiona: zasłu: 


guje tedy na gorące nznanie. 


* (—n.) Koncert p. Zamojskiego, o którego 
niepowodzeniu finansówom wego mieliśmy smu- 


tystycznym bardzo dobrze, Panna at, je i 
anfon mas 
koneertantki, tndzież panna Tarnawiecka, wypeł- 
niły część fortepianową. — P. Druker, skrzypek 
orkiestry teatralnej, odegrał bardzo ładnie koncert 
Bracha, wreszcie usłyszeliśmy łabędzie dla nas 


pónna Schenkówna, już zaszczythi 


śpiewy opuszczających Lwów śpiewaków opery — 
pani Dowiakowskiej i p. Myszugi. P. Markowi za 
nrzędzenie koncertu należy się podziękowanie. 


* Marsz. kraj. dr. Zyblikiewicz wyjechał wozo- 


raj na parę dni do Krakowa, zkąd uda się na dłuższy 


czas do Włoch, 

* Z Koła literackiego. Najbliższe posiodzanie 
„Koła literackiego“ odbędzie się ‘w’ piątek, dula 
4. kwietnia o godz. 7. wieczorem. Na porządkn 
dziennym: odczyt p. dr. Zippera o przekiadach 
poetów „polskich na język angielski i kilka słów 
o przedstawieniu „Odprawy posłów*, które wypo- 
wie p. B. Baranowski. 

+ Juljan Dunajewski, 17-letni syn ministra 
skarbn zmarł wczoraj w Wiedniu. Zwłoki będą 
prawdopodobnie przewiezione do Krakowa. 

* Policja wiedeńska uwięziła właściciela dru- 
karni Grossa, ponieważ okazało się, że wyrab'ał on 
w wielkich masach fałszywe kupony moskiewskich 
papierów wartościowych. 

* Z galic. Tow. muz. w piątek 4. kwietnia 
b. r. odbędzie się w Bali Towarzystwa z łaskawym 
współudziałem pp. dr. Tchorznickiego i Duxinkie- 
wicza, pod artystyczną dyrekcją pana K. Mikule- 
go, czwarty wieczór mnzykalny składający się z na- 


stępującego programu: 1. L. Beethoven: kwartet 


smyczkowy (b- dur) nr. 6, odegrają pp. Wolfsthal, 
Słomkowski, Kozłowski i Wollmann. 2. Rhcinber 
ger: „Noc“ kwartet mięszany z towarzyszeniem for- 
tepianu, skrzypców, altówki i wiolonczeli. 3. Servais: 
koncert na wiolonczelę odegra p. Duzinkiewicz. 4. 
A. Dworzak: Trio, fortepian dr. Tchorznicki, skrzy- 
peo p. W lfsthal, wiolonczelę p. Dazinkiewicz. — 
Z powodu zapowiedzianego baletu, wieczorek mu- 
zykalny rozpocznie Się z uderzeniem godziny szó- 
stej Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sayfar - 


tha i Czajkowskiego, w dzień wieczorku przy kasie. 


* (—n) Nasza najmłodsza młodzież. Dzisń 


był wczoraj dość przyjemny, a ucząca śię młodzież 


miała popołudnin ferje, więc poszła na „Hetmań - 
skie wały* — palić papierosy. Tak zrobiło przy- 
najmniej kółko młodzieńców pełnych nadziai, w la- 
tach od 9 d, 11, którzy z prawdziwem zamiłowa- 
niem oddawali się sportowi ćmienia „des mittelfei- 
nen „Türkischen“. 

— A wy co robicie? zawołał jakiś przechodzą - 
cy przyjaciel Indzkości, ale nieprzyjaciel! palącej 
młodzieży, w tonie dość gniewnym. 

— Lekcja przedmiotu nadobowiąskowęgo |... od- 
parl jeden z młodych, wcześnie rozbudzonych ga- 
ninszów... mara 

Przyjaciel ludzkości zbity z tropu, wrócił do 
domu i pesymistyczne swe notatki wzbogacił o je- 
dną więcej, wypisując przytem cały xzereg uwag o 
szkodliwym wpływie nikotyny na organizm ludski, 
o charłactwie młodego pokolenia, tudzież wzmiankę, 
że w Stanach Zjeduoczonych wyszła niedawno usta- 
wa zabraniająca palenia "chłopakom. niżej lat 45 
pod grzywną z rodziców ściągalną. faka 

* P. Feliks Mikalski tutejszy artysta rzeźbiarz 
wykonał dla szkoły im. Konarskiego, popiersie gi- 
psowe tegoż wielkiego szkół reformatora, żupełnie 
bezinteresownie. Popiersie wykonane jest podług 
wizerunku ma medalu wybitym na cześć Konar- 
skiego przez Stanisława Angusta, a znajdującym 
ię w zakładzie Osmoliźskich, — Rada okręgowa 
miejska wyraziła p. Mikalińskiemu winne podsię- 


*kowanie. e 


* (È. T) Miejski agród. Niebawem wiosna 
świeżą xielenią, zapźzkem * rozkwitających pączków 
i świegotem ptaszków przypomni Lwowianom, że 
iatiieja ogród miejski, w którego alejach po tru- 
dach dnia można odetchnąć świeżem powietrzem. 
W calym cywilizowanym wiecie za granicą podo- 
bny ogród słaży nietylko dla przyjemności, ale i 
dla utrzymania zdrowia; u nas we Lwowie te 
przyjemności i ta hygieua dotychczas wywcływały 
tylko ciągłe skargi i ntyskiwania. Głosy tych na- 
szych akromnych i ułowygórowanych żądań zwró- 
eone w stronę tych afer, do których pieczy ogród na- 
leży, muiej więcej w ten sposób streścić się dadzą. 

Pierwszą rzeczą, którą należałoby przestrze- 
gać, jest ta, aby drzew Mie wycinać, ale przeci: 
wnie jeszcze więcej nasadzać, a mianowicie mamy 
tu na myśli drzewa szpiłkowe, które znacznie do 
nlepszenia powietrza się przyczyniają. Trawniki, 
jeżeli w ogóle mają KYć trawnikami nazwane, po- 
Winne być relsgrasem zasiane i często koszone, po- 
dobnie jak dotychczas dzikie łąki, moczarowate ka- 
wały pola przyczyniają się wprawdzie znacznie do 
krzewienia »tudjów botanicznych, aló w każdym 
razie estetyce i dobremu powietrzu są szkodliwe. 

Co się tyczy sztucznego upiększenia i wygód 
dla publiczności, dotychczas się starano, aby uprzy- 
wilejowany naród na „czarnych wałach“, na posie- 
dzeniach finansowych mógł używać wygodnych sie- 

> Sdyż większą część żelaznych ławek wynie- 
siono aia lecz i t4 drewniane, które pozostały 
w ogrodzie, mogłyby oddać dobrą nałngę pabliczno- 
foi, gdyby je pomaożono i w stosownych miejscach 
umieszczono. Dalej po wszystkich większych mia- 
stach dla „dzieci w wózkach“ ogród przeznaczają, 
n nas część ogrodu Od ulicy Kraszewskiego, zose. 
gó nie nadałaby się na „quartier“  kwilącego 
ludku. 

„Widok brudnych mamek i przewietrzanych 
pielach, wprawdzie miły maącierzyńskiemu oku, w 
niektórych stadjabh jadnak niekoniecznie budzi e- 
stetyeune nezncia i niesawsze jest w zgodzie z zmy- 


można być nienapastowanym przez natrętne žebra- 


sprężystość i energię tychże organów w straszeniu 
i prowadzenin wojny z kilkoletnimi zwolennikami 
gry w piłkę lub obręcz, gdy które z tych pyza- 
tych sportsmenów w ferworze zabawy stąpiło na 
traw nik. 

Chcąc zaradzić tym wszystkim brakom i u- 
trzymać: należyty porządek, wiemy o tem, źe na to 


nas odpowiedź gotowa: „niema na to funduszów.* 
Koszta te-.jednak nie będą tak znaczne, -uby ich 
budzet miejski nie mógł ponosić. 


* P. Jarosławski, uczeń Mikulego, dyrektor | 


sskoły muzycznej, konóeajonowanej w Nieel, znany 
naszej publiczności z występów koncertowych w 
Towarzystwie mnzycznem, da się słyszeć w koncer- 
cie Tow. „Lutni,“ aranżowanyr dla członków ka- 
syna w sobotę, n 

* Swit. W Warszawie wyszedł dnia 1. kwie- 
tnia pierwszy numer: Switu, pisma literackiego, 
wydawanego przez znaną zassczytnió na polu na- 
szego piśmiennictwa antorkę, Eiizę Orzeszkową. 

Z szeregu prac umieszczonych w Stoicie, zwra- 
camy nwagę na rzecz szerszy ogół obchodzącą, na 
artykuł J. Kraszewskiego. Sędziwy autor wystę- 
puje ostro przeciw dziennikarstwu i dziennikom, 
które jakby w jakiegoś dzikiego rodzaju sporcie, 
lubują się w opisach strasznych, okrutnych mor- 
deratw. 

Myślimy, że bardzo to słuszna uwaga. (—n.) 

* Mominacje. Docent prywatny dr. Longin Fei- 
gel został mianowany nadzwyczajnym profesorem 
medycyny sądowej na uniwersytecie lwowskim. 

* Pan St. B., który zgubił sygnet wartości 40 
złr. zechce być w administracji Gazety Narodowej 
dla zasiągnięcia informacji o znalezieniu swego 
przedmiotn. 


dnio 80 st. 


młoduieży szkolnoj. — Wstęp bezpłatny. 
* jutro w piątek: ów. Izydora arcyb.; — św. 
Nykons.' z ą 
* Statystyka policyjna ua miesiąc marzec : 
dyrekcji polieji we Lwowie następujących prze- 
stępców : 
Za gwałt publiczny 2, — va kradzież 238, 


za pobicie i skaleczenie 6, wa sprzeniewiereenie 


4, za oszustwo 11, za obrazę straży pol. .3,7,.-2a 
rędką f nieostrbkną jazdę 2, za złośliwe uszko- 
dzenie cudzej własności 1, za lekkie i zupełne o- 
pilstwe 86, za burdy uliczne i tamowanie przejść 
na trotuarach 63, za nałogowe -żehranie i włóczę- 
gowtwo 250, za grę hazardowną 6. 

Ze sądów karnych odstawiono po odbyciu ka- 
ry 244. : : 

Z ogólnej liczby w m. marcu przyaresztowa- 
nych, oddano do sądu karnego 99, do sądu karnego 
powiatowego 44% osób, -Magistratowi, :.dla braku 
przytułku i zatrudnienia, celem, zbadania przynale- 
Żności gminnej i wysznpasowanja 86. — W szpi- 
talu umieszezono 30 chorych, a resztę traktowa- 
no policyjnie, tw 

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego 40, za przekroczenie służbo- 
we 11, za dręczenie zwierząt 13, pociągnięto do 
odpowiedzialności 6 srynkarzy aa otwarcie szyn- 
ków w godzinach niedozwolonych a L osób z po- 
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych, 2 
nuaiłowane morderstwo, 3 za rabunek, 1 za zbro- 
daig. obrazy majestatu, 4 za stręczenie do niemo- 
ralności, 23 za przekroczenie rogulaminn prostyt. 

* Wiademości policyjne z d. 2. kwietnia b. r. 
Zgubiono: książkę słażbową Bazylego Lazuraka; 
Paraszka Iwasek 9 sznurków korali na ulicy Ha- 
lickiej. ' z É 

Znaleziono weksel przekazany, wystawiony 25. 
października 1883 przez Salomona 3. na 807zł; 
woreczek z kwotą 50 ct, z owancygierem, zro- 
ceptą, z kartkami loteryjnemi i z notatkami Ale- 
ksandra ‘Malisa; trzy obrazy olejodruki, przeńcie- 
radło i dwie małe poduszki w kolorowych -poszew- 
kach na gońcińcn janowskim; kartkę zastaw. ogól. 
rol. kred. Zakładn 1. 12.215 na surdut 24 z. m. 
za 2 zł. zastawiony. 

* s 
* 

— Wędka na tąslemce. Wiedeńskie szasopi- 
amo medyczne A. Med, Blitter podaje pod powyż- 
szym tytałem, jak curiosum, opis. następnjącego 
pomysłu amerykańskiego: „Mała, złota tutka, w 
której nakrywce umieszezoną jest przynęta, uwią- 
zana na dość dłagim sznurku, daje się do połknię- 
cia pacjentowi, cierpiącema na tasiemca... W odpo' 
wiodniej chwili pasożyt ten, pocznwszy przynętę, 
wsadza przez otwór głowę do wnętrza tutki, ale 
wyciągnąć jej jnż nie może dzięki mechanizmowi 
sprężynowemu, który zatapia w niej ostre haczyki. 
Zapomocą sznurka, wystającego z ust pacjenta, wy- 
ciąga się następnie tutkę z głową złoczyńcy... „Ge- 
nialnym* wynalazcą tego sposobu na tasiemca jest 
TEK dr. Alfons Myers w Logansport, w Stanie 
zd! a wynajdsek jega otrżymał rzeczywiście 
P od rządu Stanów Zjednoczonych, pod 1. 11 942. 
Należałoby jeszcze do przyrządu dr. Myersa dołą 


czyć dnwonki elektryczne, któreby giczóm nwiada- 
miały lekarza o chwili wpełeniecia tasiemca -dof 
tutki...“ 


Zdaje się dalej, że przynajmniej w ogrodzie 


etwo, czóma tylko cznjność służby ogrodowej zara- 
dzić może. Dotychczas mogliśmy podziwiać tylko 


potrzebą pieniędsy i że z zarządn. miasta ezeka |: 


* KIUZOWKG przemysłowe w ratuszn codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 


Mazon zakładu nar. im. Osselifiskieh otwarte 


sodziosnie — prócz świąt od gods, 9. do 1. Nadto 
wa wtorek i piątek popoładzin od 8. de 5. dla 


W miesiącu marcu b. -7.' aresztowały organa c. k. 


lowa z nam 
tam przebędzie cza: jakiś u szwagrowej. 


(rospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 1. kwietnia. Na targ dzisiejszy do- 


mich bagonów, 3357 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 46 zł. do 50 zł. 
r Ct, za średnie bagony od 41 zł. do 45 sł, za 
warchlaki od 32 zł. do 40 zł, za 100 kilo żywej 


wagi bez podatkn, 
r A. Krzyssiofowicz & Com. 
Wiedeń dnia 1. ‚kwiet. Na dzisiejszy targ do- 
wleziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3357, śre- 
dnio<iężkich bagonów 1493, ciężkich bagonów —, 
razem .6727, A . 
Galicyjskie płacono 34, 38, do 40 zł. 
dnło ciężkie węgierskie 47 do 49 zł., cięż- 
kie bagony 45 do 47 zł, za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm „Amirowicę & K. Schele, 


Telegramy „bazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 3. kwietnia. (Pryw.) Zarządziw- 
szy posiedzenie wieczorne, mogłaby Izba posłów 
dzisiaj zakończyć swoje czynności przed ferjami. 

Wiedoń d. 3. kwietnia. (Pryw.) Koncert 
Mierzwińskiego na dochód tntejszych stowarzy- 
szeń polskich odbędzie się aż po świętach. 

Wiedeń d. 3. kwietnia. (Pryw.) Wczoraj a- 
resztowano tutaj dwóch Moskali i jednego dru- 
karza tutejszego z powodu fałszowania mo- 
skiewskich banknotów i akcyj bankowych. 

Wiedeń d. 2. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Wniesiona przez wiedeńskie narodowo- 
niemieckie stowarzyszenie petycja w sprawie 
ugody rządn z koleją Północną, a domagająca 
się upaństwowienia tejże kolei, została na wnio- 
sek Schónerera odczytaną. 

Z kolei nastąpiła ogólna rozprawa nad 
przedłożeniem o podatku gorzelnianym. Nadher- 
ny dziękuje rządowi za inicjatywę. Reforma bę- 
dzie korzystną dla przemysłu i gospodarstwa 
krajowego. Mowca żałnje wprawdzie, że refor- 
ma nie sięga dość daleko, ale ze względu na u- 
godę z Węgrami, będzie za nią głosował. Hip- 
polit jest również za przedłożeniem, zaleea jo- 
dnak szczególniejsze uwzględnienie małych rol- 
niczych gorzelni. Menger oświadcza, że zawar- 
te w przedłożenia opodatkowanie od produktu 
trzyma się systemu sprawiedliwego, mimo wie- 
lu braków projektowanej ustawy. Mowca doda- 


je, iżon i jego stronnictwo będzie w ogóle bro- 


nić przedłożenia, jakkolwiek żałuje, Że propo- 
nowane w ustawie reformy nie są dość stanow- 
eze i zupełnie dostateczne. s 

Zabrali jeszcze głos Proskowetz, tudzież 
Erazm Wolański, ea protestował prze- 
ciw temu, aby usiłowania Polaków co do go» 
rzelń, będących chlebem dla rolnictwa, nazywa- 
no kwestją chlebową w złośliwem znaczeniu ; 
wreszcie sprawozdawca Jahn, poczem uchwalo- 
no przystąpienie do rozprawy szczegółowej. 

W tej rozprawie przyjęto $. 1. do 20. bez 
dyskusji. Przy $. 21. wnió rocholski, aby 
maksymum objętości naczyń zacierowych, dające 
prawo do ryczałtu, podniesiono z 45 hektoli- 
trów. Komisarz rządowy Baumgartner zwraca 
uwagę, że wniosek ten sprzeciwia się umowie 
z Węgrami, rząd przeto popierać go nie może. — 
Auspitz sprzeciwia się ze względów fiskalnych 
wnioskowi Głrocholskiegó, który poparty przez 
Czajkowskiego, zostaje przez Izbę 
przyjętym, 

ieii przyjęto $. 24. wedłag projektu 
rządowego, odrzuciwszy: poprawki Barnfeinda i 
Zallingera. Przy $. 26. wniósł komisarz rządo- 
wy, aby odrzucić proponowane przez komisję 
zmiany a przyjąć go według projekta rządowe- 
go. Po dyskusji przyjęto $$. 26, 27. i 28. 

-~ Weitloff wniósł interpelację w sprawie wy- 
konywania przejściowych przepisów nstawy o 
podatka gruntowym odnośnie do zwyczajnej a 
włościan wspólności majątku. 

Następne posiedzenie jntro. , ~e 

Badapeszt d. 2. marca, W Izbie postów 


stawia Moosary wniosek, iźby Taba zarządziła 
nkaranie sprawców napadu w dniu wczórajszym 
na posła Hermana, powierzając wykonanie 
prezesowi Izby. Nato oświadcza prezes Izby, że 
stanie się wszystko, co w zakresie ustaw, przy 
użyciu największej snrowości, ministerjum i wła- 
dza policyjna uczynić może. 


Berlin d. 2. kwietnia. Cesarz się wczoraj 


przeziębił i przez kilka dni będzie musiał le- 
żeć w łóżku. 


Berlin d. 2. kwietnia. Cesarz mimo prze- 


ziębienia sprawował czynności urzędowe, odbie- 
rał sprawozdania i odwiedziny licznych ezłon- 


ków familii. 

Londyn d. 2. kwietnia. Pogłoska o dymisji 
Granvilla bezpodstawna. : 

Kair d. 2. kwietnia, Z Suakim donoszą, że 
Osman Digma usiłuje odciąć wodę plemionom 
przyjaznym Anglikom pod. Handab i Tamanib. 
Mahmud Ali zbiera siły przeciw Osmanowi Di- 
gmie ; starcia rychło oczekują 

Rzym d. 2 kwietnia. Fanfulla donosi: Jak 
sądzą, królestwo po otwarcin wystawy turyń- 
skiej pojadą do Berlina, aby odwiedzić cesarza 
Wilhelma, poczem król wróci do Włoch a kró- 
cą tronu pojedzie do Lizbony i 


wieziono 1492 sztuk ciężkich bagonów, 1878 śred- sid 


Z CZERNIOWI 


4 po połądniu'i o go 


Banku hypot. galic. 
kred. galic, 


LJ LJ m 4 
Banku hyp. galic. 6 , 


LJ a LJ 
Listy dłużne g. 
W | 5, "ą 
Listy dłusne sa 100 słr, 
zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 
4. Obligi za 100 słr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m, k. 99 60 
kraj. 5 pre. w.a.Iem, 96 75 


Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 
Pożyczka „ „ 18834'j,% w 
5. Losy. 


Miasta Krakowa 
Stanisławowa 


3. 
Ogól. rol. kred. 


100 marek nie 


Knpony w srebrze 


Męczarnie 


zwłocznie aptekarza %, 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 
o godz. 9 min, 27 wieczór pociąg >sobowy, 0 
1 min. 40 przed południem mięszary, 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany 4 
KC: o godz 10 min. — wieczór «pa 

ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano io godz.3 minut 
52 po poł dniu pociąg mięszan 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzsruczu o 

dz, 10 m, 17 winozór pociąg pospieszny, o godz. 2 m, 
go i po połud. pociąg mięszapy. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzes główny |wowsk. 

o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg posvieszny, O /0dE 
min. 5 raao i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibus”wy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o 
lokalny Sxczi.rzęc-Lwów. 

Odchodzę ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pespioszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osob: wy, +0 
po południu pociąg mięszany, i o godz, 
6 min 85 rano poeląg lokalny mięszany. 

, DO CZERNIOWIKC: e godz. 6 m. 30 runo „eociąg 
pospieszny, o godz, 12 min. 15 po południu, i o godz. il 
min. 10 w nocy pociąg mięszany 

DO PODWO: 


dz. 3 min. 48 


Lwów. Z Izby kandlowej, 3. kwietnia : 884. 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącega 

Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m.k. 294 75298 — 
a lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 179 50 
200 zł. w.a, 398 — 
200 zł. w.a. 250 — 
2. Listy zastawne sa 100 str. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. gałic 5 pre. w. a. 


5: 


n 


5 wyls. Z 10*/, prm 10) 
z. kr. wł. 6 pr. 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski 


Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
papierawy 
mieckich 


godzina 1. miaat 35  no:ołudnin. 7 
p, Weg. akcje ki 


66.90 
116.50 


Kotej Kar. Lud. 205.50 


143 20 
317.60 


Weg. Nordostb. 158.25 
Weg. obl. p. sł £01.— 
Weg. eis. losy r. 114.60 
ZA. ren. węg. 4'), 91.67 
Ros. rubel. pap. 1.23.75 
Galie. indamx. 


100.— 


325.40 


110.75 


ści i tnazy, Bporządzone. podł 
dr. Schindler Barnay w Marieub: 
Lwowie w apt. Zyg Rackora, tukże we wrzystkich a- 
ptekach. Każde pudełko opatrzone jest protskołowaną 
marką ochronną. 


tt... ZN SE 


odz. 1 min. 53 


OCZYSK : z głównego 'dworon © 

9 rano pociąg pospieszny, o godz 12 min. *8 

o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszacy A 

DO PODWOŁOCZYSK: s dworca. w Podzamczu © 

godz. 6 min. 10 rano aas pospieszny, o godz. | min. 
. 11 wieczór pociąg mięszany. 

, DO STANISŁAWOWA, na Btryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociag 
lokalny Lwów-Szczerzec. 


Mark: niemiec. 
Usposobienie: ciche. 
Wiedeń, dnia 3. kwietnia. ss 
godzina 10 min 20 przed południem 


Kolej Kar. Lud. 


Rossyj. bankn. 1.23'/, Usposobienie: silne 
Rerlim, dnia 2. kwietnia 


godzina 5 minnt 35 po południu. 


rano powiąg po- 
o godz. 7 


ods 8 


po południu pociąg 


e 


płacą żądają 


183 > č- 
363 — 


2ER — 


10060 
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Wiot Comrna:l 126975 
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Rosyjsk. bankn, 208.15 533, — 
244, — 125.10 
60.50 168 80 
Marienbadzkie pigułki roiie as 


prama oeń. ządcy 
zie Główny sktad wa 


kaszlu, właś iwie tyg dniami trwają- 


cego kataru i kichania, uc a 
Wossn* P gułki kataralne", 
sprowadzając na razie 'pierwsze Visrpienńa do mażług - 
dnie szej formy. Do nabycia 
Zygm.- Ruc era i 

Tylko te prawdziwe - jeżeli La każdom 
aea się podpis praktyżziego lekarza dr. me 


a a nis- 


teko: po; Oxot we Liwo- 


dełku 
Witt- 


| 
t 


tny obowiąsek donieść, wypadł pod względem ar- | słem powozłenia. 
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— e 
wztokfisz VELE 
moczony po 40 ct. kil o 
Wyxzina solona po z'r. 1.60 kilo, : 
Kawior astrachański po złr. 9.60 kilo 
Moskale w piklach fas. 5 kl. zł. 2.80 
Śledzie zwijane x cebulką 5 kl. zł. 3. 
KK hai w roladzie 5 kl. zł. 7.50 
Sardynki francuskie w oliwie po ct. 
25, 85, 40, 8”, 80izł. 1.20 do 1.50 puszka. 


wiesci Jadama, Silva 
=R>H "84 Jadama we  KOKKOMQ FMA i 


W j LU A sze Adama Głorczyń- 381 lat, katolik, żonaty, boadzietny, obe- 


z najsławniejszych piwnic skiego, Dramata Adama iny A eye ze wezystkiomi pałę: 

Are MACH, 3 25 ziami s wa ro ; 0- 
austrjackie, węgierskie, reńskie, francu- Gorczyńskiego, serja pierwsża, patrzony w e s 1 ZLE 
skie i różne deserowe wyszły, i są do nabycia aś genr A przyjmaje poi 

w wielkim doborze i tanio adresem T. P. poste restante w M!'elnicy 
» w księgarni (Wschodnia Galicja). 1799 1—3 


s "Na święta! 2 
ynki i kielbasy wędzone, 


4 
l K zupełnie pewnego domu, 


Nowość l-aar mag- Nowość! 


Nie potrzeba spirytusu! 


by ugotować wodę do zrobienia her- 
bety iud kawy na patentowanym 


z. Imperiale, Kminkowy, Strachi |] Non plus ultra. oszczędnym również K 2 (Wschodnia: Galicji 
r io, Che- KA. „ Krzyżanowskiego | A 
Né y O] do, a dk SZ Y RKO W ARKU poleci najtaniej MAFO PAISELIALON S uang SANON Seia ed | Ba- Pijaństwo mo) 
Bryndza liptawsk 80 ct. kil i jakiejkolwiek lampi s s e E AYFEM „ADA A 3 A (z wi b b i ie, 
ERPE ea, legale * Dł p 84 nefiowej zagotowujo ze a: Handel Karola Klimowicza s odka s i w innych księgarniach. (Wskazówka wysyłał Abozółataje BRE. 
i nie nie kosztuje ! Porter angielski, Cognac 1801 1- 3 Wolff, Gohlis w Lipsku (Saksonia.) 
Lwów, ulica Wałowa, Lt. * 8151-5 1 brean e 


Lampa światła nie traci, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci i HE 
szzła nie pękają! Sygnałowa świ- $S i 
„tałka oznajmia, że woda się gotnje $ 
Własny wynalazek tułsjszej firmy 


wyrobów blacharskich 


E- Kintol 4..W.. Gare 


we Lwowie ul. Halicka I. 15. 


CENA jednego SZYBKOWARKA 
z białaj blachy z mosiądza 

na 1 filiżanką BO ct — 1 zł. 

sa 1 szklankę 70 et. — 1 złr. 20 ct 

ni 2 szklanki 90 ct. 1żłr. 40 ot 

w więkazej ilyści opuszcza Bio rabat. 
Zamówienia z prowincji załatwis 

sig odwrotną pocatą, 


Si. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku, l. 42. 


TRAWA miodowa - 


(kolcus lanatus) nasienie świeża i pawn- 
na grnnta suche lub mokre zupełnie li- 
che, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jedem korzec 
wraz workiem kosztuje 4 zł. 50 ct, przy 
s nie naraz 10 korey, dodaja się ko- 
rzec bespłatnie. Zamówienia nuskntecznia 
J. Bulsiewicz, skład nasion w 
Bochni. 1546 3-- 16 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku l. 42. ! 


Premiowana: roku 1881. 
Nietalewa 
Hi pasta połyskuj QCA w puszkach blaszanych 


(Marke Helm) 
dla hurtownych odbiorców, poleca 


' : 4 
E Jakob J. Bauer 
QUINA LAROCHE jest naj dokład- : Blech. Emballagenfabrik 
iejszym preparatem ze wszelkic : i 
Odłów z chinina. Smak nosiada przię we Wiedniu, IX. Schubertgasse Nr. 1. 
jemny] T A jĄ sond zonjat l 
wsłabościachżołądka, gastralgii, | “= T EILIA TT, z 
wynędzpieniu, braku apetytu, w| $z SEn Te aat T Talter], 
TN a ea EDA do -. ES SERSE oe „RE E EEEE EE eree E 
zdrowia po ciężkich chorobach, etc. 
Zapobiegi i leczy GORĄCZKI pery - 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 


mTel a aT TaT 


Cukiernia J. Millera 


NAGRODA 16,600 rnaxcs 


poleca 


IINA ŚWIĘTA!!! 
TORTY I MAZURKI 


marcypanowe, Gateau provence, nugatowe, Szachera, makaronkowe, 
ponczowe, orzechowe, Lincki i czokoladowe, 


Krakowskie przekładańce, Baby parzone, serniki itp. 


BEE 


e T-TE 


OKEJ 


Niema nagniotków 


„ Niezawodny środek na wygubie | 
nie nagniotków, brodawek i innyck 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
j bez żadnego niebezpieczeństwa 

Cena 


-Fabryka 
M. omwalda W Pre a 


| . 
0 ct. PARYŻ, 22, ULICA DROovoT i | < í i , 
w Aptece EZ Na = Unikać naśladownictwi podrabiań które | <a W | | © sn © 
piece | polrzsbeje i i r à e są wyrabiane we Lwowie. 
K. Krzyżanowskiego »=- Zysk przynosząca spekulacja. "©« Wymagać należy koniecznie podpis Wyborne wino Ilegelayer po 60 ct. flaszka, 
r z J 
we Lwowie l 0 y6 OTMIGTZY * Rej z 300 zł. jako wkładką premiową można przez cały mie:iąc vi jskoteż wyższe 03 WIN węgierskich, francuskich i austrjackich. 
spekulować z ' . e 
ją TT O akci 4 Za wieże OWOCE południowe. 
nę o ZA Z A a a Å od e E RAR Dy Xa 
Powszechne ręczne SIEWNIKI „00 lejali żelaza, i u cja 1 kredyto e i (Eeen Musztardy francuskie, kremskie i krajówe „Sohmidta". 
de koniczyny i zhoża, rmpetenci winni Bię zgłosić wpro:t BR i zarobić przy wyzyskaniu tenlcneji 450—600 zł. a nawet iwięcej, przy cia | Ww Ocet winny. 
ści|dO fabryki. 1997 1—3 łem zaś płaceni: ji bie wyrobić egzystencję i z łatwości e Lwowie w aptekach b 
kołe 6 metr. arerokańci VA a płacanuiq premii można sobie o gzy| g 3 > k 
panta, 3 margi ma godaing INE ININ IN > WARARARANAN,, | es kotę mieć w docnodzie. Dotyczące, jakotot wszelkie Aela tatko AA ieri iai aa Oko": Oliwa prowancka pó cenach zwykłych. 
Ar oanezędo ści bob. m TERN zę wego i komisowego odnoszące się informacje udziela franco Ważne dla wi icieli dóbr Mozolisy i likiery ; 
dnia Eg y SIRIUSZ E j tes A aścic : frarcuskie, holenderskie, gdańskie, jakoteż łańcuckie i hlibowieokie, 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


ekonomów, gospodarzy i ogro- 
dników. 


5000 (rzgek OWOLOWYCH 


|tajsziachetn'ejszego gatanku, mi:nowicie: 
QOzereśnie, wiśn e, letnie i zimowe jabłka 
sli gruszki, śliwki i t. d. sẹ po cenie od 
20 ct. aż do 1 złr. 50 ot. za sztukę do 
sprzedania. 1574 2—5 

Bliższe wzozegóły. ewentualnie adres 
adzieli „Administracja Głazety Narodowej‘. 


i nasion, szezegóinie koni- 


z fabryk JEksc, hr. A. Potockiego, — poleca 


HANDEL 


Karola Klimowicza, 
Lwów, ulica Wał wa 1. 1h. 2315 1—5 


] 


czymy. Wraz ze skrzynką 
i przyrządem de alejn 23 sł. 
Świetne świadectwa mamy: 
„  Kaiążęcy inapekterat dóbr 
+ Pankowa, barenowaka dy- 
+) rakcja dabr Byatrzycn, ba- 
`, rona Edelsheima urzad le- 
și áalezy i gospodarczy Brza- 
|, mawieza, zarząd damen 
s  Bhuqenatein, dzierzawa 
„ dóbr Weissenegg itp. ; 
Fabryazny skład mà- 
~ szyn relniczych i sprzętów 
1 amaojalności gospad. Land- nad Ferstw, Ver- 
keĥrs-Baresu we Wiednia Ill. Ungsrgasse 59 (w 
własnym domu.) 

Staeja deświndczalna we własmaj poaładłeści. 

1 


114 


Bank Herm. finópfelmacher 
istnienie rmy od 1869 2091 1—6 
we Wiednia, Stadt, Wallinerstrasse Nr. IL. 
Adres na telegramy: Knópfelmacher, Börse Wien. 


ul Zimoro -icza 1 10 na dole 
(Artur „Kościckt) 
sprz daje dla tego dobrą i wydaśną ) 
kawę tak tanio, albowiem Sprowa 
dza takową bezp'ś elnio «d prodn- 
N oontów 7. południowej Amir, ki, gdzie 


Fabryka wózków dla dzieci i welocypedó w 
L. BAUMANA we WIEDNIU 
IX. Wókringurstrasae Nr. 59. 


lat dziewięć bawił i osoh'ścis za-. 


wiązał stosunki. Sak API a j 
y : Gzki dla dzieci o zł. 50 et. żej. Moj ki 
1 K:ssztujo wa Lwowi e kełyskowe snatępujz kołyskę Ri ikoja "Cena 8 zł. 
1 kilo 1 złr. 65 ot. i 1 zł. 60 ct. Ms et. Fasoogi din fabrykantów wósków dla dzieci 
Na prowincji Gd 2 zł. i wyżej. Cenniki franko i gratis. 


43/, kila 8 „tł. £0 ıt. franko. 
Co miesiąca świeży tr: naport. 


HW instytucie naukowymi 


wojskowym — 1598 7—?| 


kada PRZ 


Harlanderska przędza 3 

do robót pończochówych i niei na szpulkach. 
a Na. wiedeńskiej i. paryskiej Pm ` 
wystawie odznaczone mMąjwyė.= 
| szemi nagrodami. 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJOELIKATNIEJSZE 


ijih IXORA 


W Budapeszcie KÉSMARKY & ILLÉS W Karlsbadzie 


j ulica Piekarska, |. 21, rozpoczyna się | ulica Hatvanska 10 r" Po hnie. ulubi RE y 
| : gasso. wsgechnie- ulubione, z po- 
ED. P INAUD nowy “kurs | Magasin au bon Marché wodu swej wybornej jakości, do 
PARIS B| e MEPIT: TT. inir paata ae | W Budapeszcie we LWOWIE W Cieplicach nabycia we wszystkich hdndlach 4 
Mydło Ixora nietylko się zaleca Bl; jo wszystkich ©. k. Zakładów. wojsko-| Kerepeski ulica Teatralna 1—2. 


Grand Bazar. Badegasse, 


wykwintnymi trwałym zapachem, 


ale nadto posiada szczęśliwą wła- $i 
SNOŚĆ 8 nia zmarszczek. ; 
Ł i t bieli powłokę ciała i 


nadaje jéj połysk młodzieńczy. Bez P% 
przesady utrzymujemy, że mydło gą 
nie posiada równego sobie. ; 


wych z dniem 1, marca. 

W interesie własnym kandydatów 
leży, by się wczednie zgłaszali, gdyż zgła 
szającym się po rozpóczęcin kursu Insty- 
tut nie ręczy za dobry skutek: egzaminu. 

F. Koestiich, * | 
ai dyrektor Zakładu. f 
| Przyjmuje od godz. 5—7 popołudniu. | 


Aach, ` 
Główny skład we WIEDNIU. beya S 


Doniesienie na Święta Wielkanocne i sezon wiosenny! 
Specjalności towarów galanteryjnych i biżuterji. 


Pisanki na Wielkanocne święia-|- PRZEDMIOTY TOALETOWE. . 
jZ różnokelorowego szkła, emaliowane ; malo Grzóbienie do fryzury, do cześania, rz.dkie, 
wane lub gładkie, matowe, w rozmaitych posłaca- gesto i do rozdzielania włosów, szczoteczki i grze- 
nych oprawach; jakoteż ną rozmaite cele, jako to: |bJKi kieszonkowe, . grzebyki dziecinne do podtrzy= 
na biłuterjeg bombonierki, postumenty na zegarki, | my wania włosów, Bzezotki do włosów, sukivv, Ka- 


w Pudr książęcy a 
j i bialy różowy I żQitawy. ; 
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy«.| 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medele 


Balsam 


ma na w al lub też z flak i fitży. peluszy i do czyszczenia grzebieni, szczoteczki do zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
; a= gn ka P Pisanki | anaa è zębów i paznokci, neoesory kieszonkowe, zpilki Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych r Si ay 
nietawodny | radykalny środek do Ją | ; 3 do włosów, rogowe i prawdziwe szyldkretowe, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 


usunięcia tychże w jak najkrótszym 

waka — Cena s dokładnym spokoć |Ą 

bem użycia 80 ct. Na prowincję x $ 

l opakowaniem °0 ot. j 

Balsam na odmrożenie `; 

najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. ` 
Skład główny w aptece 


JULIUSZA NAHLIKA ` 
we Lwowie, ul. Halicka, l 5. 


; pn raj doj, sztucznie wydmachuna, Hf mankiety, kołnierzyki, krawatki i szpilki do tychże. 
em ztych znajdają się najrozmaitsze niespodzianki - - 

Jakó to: ładna jedw ia s koronkami ehnatoczka LASKI w wielkim wyborze. 
Fi łe. Tarai i flaszka szampana i inne różne Artykuły ze skóry. 


portmonetki, woreczki , pularesiki na bilety, pnla- 
PERFUMERIE tesy na cygara z papierosy, notesy, książki na 
francuskie. angielskie i wiedeńskie. | P00 i Pamiętniki i t p. 
Perfumy prawdziwe augielskię J. % KE. Atkin- i AL BUM W 
aon dakon 1 złr., dobra imitacja tejże 50 ot. — RAWY... z pluszu i ze skóry. 
adu Kolońaska mocna, mały flakon 50 ct., na fotografi 
y% i 8 g drzewa, z pluszu 
daży 1 złr., tażgeama słabsza, mały 30 ct., duży 60 ot. bronzudie szkławw zosdgk wielkościach. i 


Puder ryżowy, i | 
E ia p ve il Y aiki prds foai Przybory do podróży. 


do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jast nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania WALE 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 150 ct, 

Różowy i żółty, miej-ze 70 ct, większe -1°20 et., z łabędzi- 
iom 1 60 ct. 


WODA FIJOLKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,* pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki: ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 


EJ 


|: ań | 
to F 

` Auslese, czepwene izt. tod- b 

| kie port’, Osernone lub +2 


białe wina, Aaatici po ptn ù 


BY s | AE A A dowotinow ate: SĘ od 5 ct. dp 50 ot., mydła głycerynowe SARGO od Ręczne kuferki i torby, torbeczki do przewie- pe Środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem 
re à S S we posł. 1.80. Sliwewieg y- BĘ 20 ct. do ot. szenia, necesery „podróżne damskie i męskie, na zastugi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w. Krakowie. 
stałą) po zł i Szczególną uwagę zwracamy na następnjące | krycia podróże, kubki do picia, manierki, rulony — Cena 1 alr. w. a. — 


KD, BITTINGER, wkaścienii 


dwa gatunki mydła: styryjskie glicerynowo-fiołko- | na przybory do podróży, paski do pledów, paski 


winnie, w ersobe ts Pua- £ 


handel nasion | 7 dhieweWęgey: wo 40 et., i słonecznikówe 60 ct ; imit. tegoż 40 et. | damskie. Przęb d lenia MY DŁO KOSMETYCZN Zi 
PAT ME "mzyęzy ch) i i | rzybory do palenia. | - Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nadór przyjsbinym 

Dy a w T ES Biżuterja damska. osy m ! ę nadzwyczajną ością i nader przyjebiny: 
© P 1 © LL AE Na składzie pe w wiólkin wyborze; prócz, | tet sai ka Dodi a te: Vigie Ttt, l zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 


poleca wszelkiego rodzaju wyć 


„SĘ „akcj t Rn En Bank rolniczy | 


z | 5 | 
nistą koniczynę czerwoną bez ka we Lwowie, | 


rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę, Usuwa piegi i żołto» 
brunatne plamy ztwarzy. — Cena 60 ct. 
Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. IHNATOWICZA 


przy ul. Kopernika 1. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprzo- 
ciw sklopu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 i we 
wszystkich renomowanych uklepach i ptokach: " . 


tego odświeżana prawie codziennemi śnieżemi trau- puhary „na papierosy, cygara i tytoń, pudełka na 
sportami nowości. zapałki kieszonkowe, i postumenta na stół, popiel- 

Broszuf, bransoletki, maszyjniki, | nice, lichtarze ręczne i stsłowe, z bronzu, niklu, 
kulczyki, krzyżyki, medaliony, pter- > alg e, z drzewa. Oygarniczki z pianki i 
ścionki, łańcuszki do zegarków, spinki | drzewa wióniowego, jakoteż papierki cygaretowe 
do rękawów, Szplika ozdobne do włosów. — | wszelkieg» rodzaju. 


Wszystkie tn wyżej wymienione przedmioty posia- Przybory do pisania. 


damy: w naj-czmajtszych wykończeniach o to: i i j 

e R TT brsane, złote i pozłacane pu niklu Kompletne garnitury na biórka, jakoteż po e- 
oksydu, kości, słómy, szyldkretu, z dźstu natina dyncze situki, kałamarze , tace pod pióra, przyci- 
i szlifowane i t. p. J ski, lichtarze, noże do papieru, papier listowy, 


| 
zyj | 
I 

| 


nianki, wszelkie gatunki nasienia SEE s 
koniczyny, nasienia traw na łąki|Stowarzyszenie rarej. z ogranicz. poręką, 
i trawniki, rozpisuje konkurs na: 


Ory 5. franc. lucerne 1. Posadę m 'gazyniera w Jai 


j ai ! teki na papiery, pule do gier ze szt nami i bes, 
5 : rosławiu z pensją roczhą 400 zł 8 W hl szachownicę i figury domino, i marki do gier 
nasiona leśne pod gwarancją pro- acniarze. gury , gier. 
centu kiełkowania, nasienia bu- 2. Posadę praktykanta we Fiet wybów Zabekórobznydnódśch widian! PASA NEORSEMK do szycia w róż: 


jakoteż do teatru. i na koncorta., z atłasu, jodwa- |N ọ ż ye z ki do krawiecczvzny i haftu. 
bin, drzewa, materyj modnych, kości słoniowej, |SCYZORYKJI wo wszystkich wielkościach. 
szyldkretu z piórami i samych piór, gładkie z haf- | p A O E na bilety, tałerze na owoce i ciasta, 


raków cukrowych i pastewnych Lwowie z pensją roczną 240 zł. 
„Wszelkiego rodzajn. Podania należy wnieść do 15. 


Jakości są najlepiej czyszczone, gwa- kwietnia b. i ali tami, mal. it d 80 ct. do ; i - a 
f h è >. wietnia b. r. do Dyr ekcji -we miyjma CARS WDRO et. do 20 słr. z wazonami na bukiety lub bez. d które leczy bez żadnych innych rstw, Anaje 
rancję daję za prawdziwość zbioru = o... - r FIGURY i DZBANY z majoliki. ich na kuli ziemskiej; w Paryża u p. J. Ferró PET ple earna 
z r. 1883 i za siłą do kiełkowania. Lwowie: Hmitacje dyameniów. Kandelabry. zegary golenie, lustra ścienne z Wap =, li gt ej; aee Lobok Beż det Ar 7 bro iZ huss 
Próbti i cenniki gratis i franco. Lwów, d. 1. kwietnia 1884. Kulczyk), Kroszki, szpilki, bran- lichtar ami I bez wazony z majoliki, szkła, i neras J- Naklika;: w. owie u Trauczyńskiego i Redyka; w ©serniowoach u 


zoletki, i pierściceie w pojedynczej opra- | porcelany i brązu. —- Również wiele iiinych przed- ' 
wie w cenie odi złr. do5 złr. i w oprawach praw- | mietów tu niewymienionych, a w nasz zawód woho- 
dziwych złotych lub srebrnych i z najlepszym szli- | dzących, posiadamy zawsze ua składzie od najtań- 
fem od złr. 4.50 do 8. i szych aż do najwytworniejszych. 


" Zak lktch nasion. r 
akup wszelkich nasion. ©. DYREKCJA. 


elenentihal ŚL, ta.lecznicwy 
a 3 4 Y Zakład wodeleczniczy., 
Ne y leka$ dr. Podzahradzky, (szwecka gimnastyka lecznicza, 
m vie, glęktagkaj %. d. — Godziny rozmowy we Wie nin, IX, 
* Uniwpeiiktarirąade , 4y we środg f sobotę od godziny 3- 4 popołnd. 

"w 


~" <Hołet"i penja: Sachera. 
, Urocze rołożenie, wizalki komfort. połączenia tramwajowe. Ka-- JJ 
wiarńia restauracyjna thd. R 2441 10 
- Otwarcie. 12. kwielnia 4884. | 
zł Zeii 8 kwietoła i maju. | azs 
Blitaze objaśnienia i proge iy "pośrednictwem właścicie'a c. "Jneher 


„ lichowskiego. 


7 PRI CZ 527 qT wr 


Kantor wymiany -; 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego . 


Nap 017055] j HY ! 
Ces. kr. austr. węg. iprzyw. 


Materace na drewnianych spre 


kupuje i sprzedaje 


żynach. 


**Bankio 


>: wszystkie efekta i monety 


w "pod warunkami najprzystępniejszemi X 
w 


Bankierzy, kapitaliści, i. 
posiądfitze papierów wartościowych 


zk | którsy przes pewne operacje ki lą: roczna rog 
"chcą podwoió swój majątek, 
niechaj się adadcą bezpośrednio liatownie lnb ustnie 


do G. GERSTLA Syna, 1X., Alserstraase 14, "c Wiedaiu, 


| który w skutek swych atosanków w hołach fnansowych może ich przedwe: eśnie i ngj- 
spieszniej poinfermować : e , ; giełd 
1. © wszystkich syndykatach, któro się twerzp na Wiłdeńskiej giełdzie ; 
3. © wszystkieh większyck przes matadorów przed ziętych operacjach; ; 
3: e wszystkich rtehkąch hosy, szero tylko zestałytałolene, a io Dźspośrednio 
przed ioh przeprowadzeniem. - a l, R U 
Godziny do perozumienia sd 2. de 4. Na listy ożpowiąda się odwrotnie. , Remane- 
veeja tylko w miarą zręalizewanego zyska z pewnienego. n 


ud 


dj, LISTY hipoteczne, ô 
jakoteż w e 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. piP. XXXVII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fundnszowych, pupilarnych, kaucyj nałżeńskich wojsko= 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabyeia. 

BEM Wszystkie polecenia z prowincji wy! onują si$ Wezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. a281 1-9 


utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i Szpitali. — Przy więk- 9 
| szym odbiorze odpowiedni opust 2 cen. 
movad aig sesiole."Prłeprayaddnniem "aleś ęfaide zysk? „gdy Jer Korespondetj. Główny skład we Wiedniu, I, Maximilianstrasse, nr. 1. 


| zaklera mu saly woiny enas. - i a 
ma o = mm Ao: <= MESZĘ: = Pronn IE" usłyry PE cz a Å 2 C 


- „Wydawey i. właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Nadzelny i odpowiedzialny redaktog Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowej.“ | 
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! różna Lkwory |. IRESZĘZZZĘZEZZEZZZZEZZCEZE RZEK | 


